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K raków , 17 czerwca.
Jeżeli \vś ród pań stw  pow ojennych zechce­

m y szukać takiego, k tó rego  polityko, zagra­
niczna stanow i zupełne przeciw ieństw o nuczej, 
to m usimy stw ierdzić, że jest niem Czechosło­
wacjo Po pięciu lo tach -.istnienia nasze w ysPki 
w  kierunku osiągnięcia porozum ienia i kombi- 
n acy j soiuszowych —  jeżeli tak ie  w ysiłki by­
ły poważnie pricedsłonrane — ppelzńy na. ni- 
rzt-m: stw iny tak , jai. nas stw orzyła  konferen­
c ja  pokojow a, p rzy  boku T rnneji. Kasze próby 
z grt.j a państw  Małej E n tcn ty  pozostały  ty lko  
próbam i. Nasze porozum iew anie się z państw a­
mi balteykiem i daiy  w  rezultacie —  porozu­
m ienie sie Ł otw y i E stonii z w roga nam  L itw ą 
kow ieńską Mamy wiec dokoła  siebie, w  bezpo­
ś re d n im  ot oczernili, nieżyczliwą obojętność lnl) 
w rogość, nkdierni kiasl przyjaciele są daleko —  
a  p e rsp e k i\w ir na przyszłość w yg lądają  talk 
“  każda z u stala jących  eię ow znio  konstela- 
cyj po lityk i m iędzynarodow ej może przynieść 
nam  ty lko  pogorszenie. Jeżeli zaś przyczyną' 
tego stanu rzeczy tkw ią w  znacznej m ierze w  
w arunkach, w  jakich .przyszliśm y n a  św iat" 
po wielkiej wojnie — to pozostałą cześć tych 
przyczyn m usim y n ieste ty  przypisać sobie, 
to j**t biednej o rj°n taeji, brahowd in icjatyw y 
i zręczności w naszej polityce zagranicznej.

Zupełne przeciw ieństw o naszej po lityk i — 
jak  już powiedzieliśm y na  początku  —  stan o ­
w i o,l początku  po lityka czeska, polityka P ra ­
gi, inspirow ana przez prez. M am iykay w yko­
nyw ana przez p. Benesza. Podczas gdy  m y, w 
„św intnem  odosobnieniu" n ak sz ta lt dum nego 
A lbjonu —  w  przeszłości, oczekiw aliśm y, aż 
'do W arszaw y zaczną się zjeżdżać pielgrzym ki 
państw  i narodów , poszukujących naszej p rzy­
jaźni, a  nąw et weezywiścio przyjeżdżający eh 
(Ił id to wie) trak tow aliśm y chłodno i z w yniosłą 
rezerw ą -— Czesi od razu zrobili z P ragi rodzaj 
cen tral; eksportow ej dla sojuszów  i porozu­
mień. Ruchliwy p. Benesz, iak  kom iw ojażer 
po lityczny, je/.dzil i jeździ po ca 'e j Europie z 
pn .bsnrm  przy jaźni czeskiej, oforowttjąc ją  
w szędzie po każdej proponow anej cenie i w 
każde j ilość; — czy hurtow nie całą partją , czy 
detn.jllcziFfe na sztuki: fu przyjaźń, tam  sojusz 
7 konw encją, fu s< rdeczne porozum ienie, tam  
sojusz bez konw encji, ówdzie choć um owę han- 
cPową lub p e rtrak tac je  w  przyszłości. Plowem, 
nic było państw a czy g rupy  państw , k tó re jby  
czegoś nie zaproponow ał, i nie było kom bina­
cji, k tóra , po przym .erzem u, nie m ogłaby, o- 
s tn ferzn ie . być „dobra" dla Czech, albo k tó ra- 
by  w czomś p rzeszkadzała  poprzednim  kom bi­
nacjom ...

Można Ig ti-chliwoso podróżniczo-sojuszow ą 
p. Benesza trak to w ać  żartobliw ie i m ożna w ą t­
pić o ^końcowym , defin ityw nym  dodatnim  w y­
n ik u  jego mułowuań. Nie można, jednak  zaprze­
czyć, ze na razie ll.o-ly one rezu lta t wrnale do­
bry —  Czechy tkw ią, chociażby ..jedną nogą", | 
w  każdej konstelacji, k tó ra  się utw orzyła, 
tw ^ z y  bib u tw orzyć się może na terenie poli­
ty k i europejskiej —  a ponim raż po lityka ta 
w ciąż jeszcze rac-ze przebyw a w  stadjum  
m gław icow ym , um ożliw iają rem  różne zmiany, 
w ięc Lzesi ..uzdolnili sic" do zwrotu w każdym  
kic-runkn. wszędzie zosfawdając sobie choćby

uchyloną m ałą bram kę do w yjścia w  stosow nej 
chwdli.

W ysta rczy  tu  przypom nieć, że p. Benesz cią­
gle „pracuje  naci porozum ieniem  m iędzy F ra n ­
cją a Niemcami w spraw ie rcparacy j"  przy  każ­
dej sposobności, dem onstracyjnie zapewniiając, 
że Czechy m ają  w  tak ie j zgodzie żyw otny in 
teres, i niodawuio zapew nił, że „godzina tej 
zgody jest, bliższą, niż się w ydaja". A co do 
F ran c ji i R osji sow ieckiej to p. Benesz jest 
również pierw szorzędnym  m aklerem  i eksper­
tem i gdy  ty lko  p. H errio t obejmie rządy  we 
Francji, to p. Benesz nie om ieszka ofiarow ać 
mu swoich usług  w  tym  kierunku  i zapewne 
jego najbliższą „wielką," podróżą polityczną 
bodzie podróż do M oskwy...

W  świetle. tej ruchliw ości polityki czeskiej 
w arto  p rzy jrzeć się bliżej jej stosunkow i do 
polityki polskiej w  szcfcgólności. a w iedy  
przekonam y się łatw o, że ta  po lityka  Złotej 
P rag i specjalnie i ze śz-czególnem zam iłow a­
niem  krzyżuje w szelkie drogi po lityk i polskiej. 
Jeśe li nie doszliśm y do porozum ienia ani z 
grupą ani z żadnom  z państw ' z g rupy  Malej 
E n tcn ty  (z wwjątl-iom R um unji), to przeważnie 
d latego, żc w grupie tej Czesi wiedli prym, — 
N aw et w  stosunku  do F rancji niewątpliw ie 
Czesi sa tym  stałym  inspiratorem , który wska­
zuje i przypom ina, że RPsja. daw ny sojusznik 
Francji, jest cenniejsza i silniejsza, niż Polak?, 
i że oni itj. pan  Benesz, zawsze są gotow i pod­
jąć  się naw iązania nici porozum ienia pom iędz^ 
F ra n c ją  a R osją poza- naszem i plecam i i nie na 
nasz oczywiście pożytek . Szczególnie jednak 
jaw nie w ystępu ję  teraz owa złośliwa w rogość 
polityki czeskiej wmbec nas wr obecnej chwili, 
po załatw ieniu spraw y Jaw o rzy n y  —  aczkol­
w iek p. min. Zam oyski zapew niał uroczyście, 
że przyznanie Jaw m rzyny Czechom na m ocy 
decyzji R ad y  am basadorów , przygotow ało po­
le do stosunków' przyjaznych m iędzy W arsza­
w ą a Z łotą P ragą . Pierw sza realna sposobność 
— nasz za ta rg  z Litwa. —  ukazała, tę  p rzy­
jazno,'.ć Czechow w jaskraw em  świetle.

S tan  olTecny „spraw y litew skiej" w  stosun­
ku do Polski jest znany. L itw ini zapew niają, 
że F\ ilno[L,odebrać m uszą". A by je odebrać 
mogli, a choćby próbowali, silą oręża —  o tom 
niem a mowy i w szelkie ..szaulitsyczne" dem on­
strac je  zbrojne na pograniczu są ty lko — de­
m onstracjam i na  „nieprzedawnie.nie" spraw y 
P i ln a .  N atom iast w iadom o, że L itw a czyni 
wszelkie w ysiłki, aby  na porządku dziennym  
jesiennego zebrania Ligi N arodów  znalazła się 
sprawa w ileńska, przysparzając, Polsce możli­
wie wiele k łopotu. Jednocześnie czyni też 
w szystką , aby jej p retensje  do P i ln a  znalazły 
w Lidze w szelkie możliwm poparcie —  a  uzy­
skania przez Litw ę po .zjeżdzie bałtyckim  w 
iown?e ścisłego porozum ienia z Łotwaą i Esto- 

n ją nie można lekcew ażyć, jako  a tu tu  litew ­
skiego w tym  kierunku.

W arto  sio teraz przyjrzeć, jak  się zachowali 
„załagodzeni Jaw orzyna" Czesi w  stosunku do 
n retensy j litew skich. W  P radze  przy jęto  posła 
z K ow na uroczyście, poseł litew ski, ośm ielony 
przyjęciom , w przem ówieniu sw-em do prez. 
M .asardca wTsponuna o p retensjach  Litwy do 
APilońszczyzny, a prez. M asaryk odpownad.a

mu serdecznie, czyniąc aluzje do wspólności 
losów c.zoskieh i litew skich na  tle „w iekow ej 
niewoli" L itw y. Ale tych  głośnych serdeczności 
jeszc.zd m ało. P id o c z n ie  pocichu posłowi li­
tew skiem u w? P radze  coś w ieeej jeszcze pow ie­
dziano, bo. przyjechaw szy do Kownia, zapew ­
nia on, żo Czechy „czynem " poprą dążności 
LPwinów' do in tegralnej n ie tykalności ich ob­
szarów' i niepodległości całej L itw y. Znając 
Czechów', m ożna w iedzieć, że o zbrojnym  
„czynie" żadnym  niem a tti m ow y —  ale mo­
żna też być pewmym, że jeżeli sprawca W ileń- 
szczyzny przyjdzie rzeczyw iście na  porządek  
dzienny jesiennego posiedzenia Ligi Narodów', 
to głos p. P>Anc?za, k tó ry  zasiada w  Radzie 
Figi, glos Czech i rrszystk ieh  państew ek, k tó ­
re p. Benesz skaptowml, padną na stronę Li­
tw y, a  także  „glosy"' Ł otw y i Estonji...

A lm gói m y tam  mieć będziem y napew no? i

F ranc ję  i —  Rtimtniję... A pozntem ? P io c h y  — 
które  świeżo zaw arły  umowę „serdecznego po­
rozum ienia" w' spraw ach polityki europejskiej? 
CJtyba jedna H iszpanja —  bo napewno zadno 
z państw  skandynaw skich . Pozostaje nam szu­
kanie zwolenników' za oceanem.

Przeciw?eństwm ruchliw ej polityki czeskiej z 
naszą ociężałą po lityką  zagraniczną przede- 
yeszystkiem stąd  w ypływ a, że Czesi konse­
kw entnie dążą do zajęcia tego przodowm etwa 
w'śnkl narodów' zachndnio-słow iańskich, k tóre  
należy  się Polsce z ty tu łu  je j liczebności, ob­
szaru  t.crytotrjalnego, siły i znaczenia. T a cze­
ska em ulacja uw ydatn ia  się przy  każdej kon­
k re tne j sprawne polityki europejskiej, w  której 
my bierzem y udział —  a obecna faza spraw y 
w ileńskiej i stosunek do niej Czechów j«H n a j­
lepszym  polemtt dowodem . (St. M.)

-----------------  n _ ---------------

W arszaw a, 17 czerw ca. D zisiejsza p rasa  le- 
wicowa donosi, jakoby m inister Zam oyski mial 
zam iar ustąp ić  ze swego stanow iska. Podobno 
m inister Zam oyski nie m a już pow rócić z u r­
lopu odpoczynkow ego, na  k tó ry  się obecnie 
udaje.

clelamf Kiu&ja Kjnnwy.1 i
(Telegram w-hejy ..Nowej UpUimy11).

W arszaw a, 17 czerwca. YTedle pogłosek 
koluarow ych, prem jcr G rabski rozpoczął kon ­
ferencje z przedstaw icielam i klubów , do tyczą­
cych spraw y pełnom ocnictw  oraz ew entual­
nych zn ran  personalnych w gabinecie.

J a k  słychać, prem jer G rabski sk łonny jest 
do poczynienia pew nych ustępstw  i popraw ek 
w projekcie ustaw y  o pełnon.ocnictwmch.

Ja k o  następcę m inistra Zam oyskiego w ym ie­
nia ją  w  kuluarach nazw isko p. Kaz. Olszew­
skiego, posła polskiego w Berlinie. Od osób 
mtammaaMB ttz aanam i .

dobrze poinform owanych dowńndiijemy sie, że 
kom binacja ta  jest praw dopodobna, choćby z  
tego wwględu, że p. G rabski przy kon k reo w a­
niu swego gabinetu  ofiarow yw ał tekę  m inistra 
spraw' zagranicznych p O lszewskiem u.

Lewica nfe m  zaufania do min. 
Zamoyskiego

(Telegram własny ,.Now°j Reformy").

M arszew a, 17 czerw ca. W  dniu dzisiejszym  
kom isja spraw  zagranicznych zakończy obra­
dy. Lew ica nosi się z zam iarem  postaw ienia 
w niosku o w yrażenie vo tum  nieufności mini­
strowa Zam oyskiem u. N a dzisiejszem posie­
dzeniu Sejm u om aw iany będzie prelim inarz 
budżetow y m inisterstw a spraw' zagranicznych 
i przy te j sposobności lew ica zam ierza rów nież 
postaw ie w niosek o skreślenie prelim inow ane­
go funduszu dyspozycyjnego m inistra  spraw  
zagranicznych.

 i   —4 o    r- —-

G c b i n e t  M u s s o l t n i  e g o  p e d a ł  s i e  d o  d y m i s j i
Foczg&iwaoia za Katteelłm trwają bex przerwy. — Ha j?isbelsl«mtl1. —

Uciaottka FilipselL'ega
ziora. W  środę w łaśnie nad jeziorem  odbyw ała 
się uroczystość rybacka, jednakże ry b acy  nie

Rzym, 17 czerwca (PAT). P rezyden t m ini­
strów  Mussolini był wmzoraj n króla na  jedno­
godzinnej audjencji. N astępnie m iał szereg 
konfereneyj z m inistram i i z wdadzami policyj­
ni mi. Słychać, że m inistrowie oddali Mussoli- 
niem u swe portfele flo dyspozycji. W ieczorem  
odltyla się R ada ministrów. Na konferencji 
przcdstawń^ieli stronnictw  wńekszosc. Izby o- 
(w iadczył Mussoltni. że jest zdecydow any 
przedsięw ziąć daleko sięgające zm iany w ga­
binecie i w polityce. W iadom ość o w ydaniu 
rozkazu aresztow ania byłego szefa prasow ego 
nrezydjtm i R ad y  m inistrów  potw ierdza się- —  
M ieszkanie dofycltc.z.asnwmgo sek re ta rza  stanu  
1 .nziego je s t strzeżone przez policję. Pogłoski 
o ucieczc Finziego nie potw ierdziły  się. Nad 
Jeziorem Vico dwie grupy w ojska przeszukują 

‘brzegi i jezioro. Przew aża jednak  zdanie, że 
j zwłoki M afteotiego nie zosta ły  w rzucone do je-

zattważyli na jeziorze żadnej podejrzanej b a r­
ki. W czorai w ielu posłów socjalistycznych , m ie­
dzy nimi B alesy i C.asattlni brali tt dział w po­
szukiw aniach. Szczególna uw agę zwtócouo na  
tak  zw any m ost diabelski, zaw ieszony wr w yso­
kości 18 metrów' nad poziomem jeziora. P rze ­
szukanie te j części jeziora sprawia, bardzo du­
że trudności. O uc‘eczce d y rek to ra  „C orriere 
dT ta lia" donoszą, żo k ilku  posłów  faszystow ­
skich rozpoznało F ilipellego w  pociągu  Rzym - 
Medjolan na stac ji kolejow ej P iacen ta , w ów ­
czas Filinelli uciekł z nociągu. D ziennikarz 
Naldi 'w y s ta ra ł sie dla Filipellego o bilet do 
wozu sypialnego, do k tórego w siadł on n a  s ta ­
cji Civitavecchi,a. Wgsej-nj rozpow szechnione 
by ły  pogłoski, że Naldi i FFineili zostali a re ­
sztow ani w Bolonji, gdzie chcieli w autom obilu

w yjechać z m iAs(a. Później w yjaśniło  się, ze 
aresz tow any  został ty lko  Naldi.

Rzym , 17 czerwca, jjjzel policji w Rzymie, 
B erthij, został zwolniony z urzęd ''

N a urdw ersyf^cie rzymskim -puszczono fla­
gę do połow y m asztu, profe=' c.jącą derę.oijsira- 
cję studentów ' fas7.y«towvk!;;ś* uultremniia po­
licja. V\ porcie w  Ncanol i '.wstrzymano pracę.

HiPlstrem sup-ta; (seanętraset)
FacfErzonl

Rzym, 17 ez-wwca (PAT). Mirdslrma spraw  
mewim!rznych zam ianow any zosta ł Federzc-iil. 
Prcfc.kt TrmąiiU Chrlsto M oncnda -został rone- 
ralnm n dvektore-m  bezpieczeństw a w  m inister- 
stw ie spraw' w ew nętrznych na rriejsee Deho- 
no, k tó iT . iek wiadomo, podał się dn dytńisji.

Wielki gabinet koncentracyjny
Rzym, 17 czerwca (PATY Obiega tu ta j  po- 

g;o«! t. żn król w ezw ał w czoraj do siebie wicie 
w ybitnych  om liistośei. z k tó rem i om aw iał 
sp rn irc  !:lwor.3en?ą wiePtieffo gab inetu  koncen- 
tracyinc-go, do k tórego  oprócz Mus.-oliniego 
wesz.llity byli prem jerzy G ioliit., S alandra i Or- 
lando. ^  •*

Biiet kolejowy Matteot^ego
Rzym, 17 czerw ca (PAT). Dwaj robotnicy 

rolni znaleźli we w torek  m iedzy m iejscow ością 
Lungo-Tevcrc r, m ostem  kole i owym bilet ko- 
leiow y M atteotiego. k tó ry  oddali p o ste runko­
wi żarrdarm erji. R obotnicy  ei dow iedziaw szy 
sie o zam achu na M afteotiego, z^ożyti zezna­
nia w po??ci; ^tw ierdzono, że bilet ten  w ’’ 
padł z sam ochodu rtraw dopodobnie orzez ■'Le ­
czone okno w  czasie szam otania  sie w>*.ier- 
ców z M attentim . R o b o tn ic ’ ci zauw -/'v li na 
drodze także rozm aite pap iery , jedu k ich n e 
podnieśli. Czynione są poszukiw ania za tem i 
papieram i.

Dalsze arasziewania
Clel^arratn własny „Nnw-pj Rpfnrmy"),

Rzyńt, 17 czerwca (PAT). Pzofer FilipePe- 
,go. Colini. ktfóry w dnia ft czerwca closfarezyl 
rśm ocltodfi. na k ió ry i” uprow adzono Matteo-! 
l ic  o. został osadzony w areszeip.

  _r:

H erriot g o r s z y  n iż  P o in ca re
Berlin, 17 czerwca (PAT). Tom  z  jakim  pra­

sa niem iecka, n ie tr lk o  p iaw im w a. omawia, 
nrzem ów ienie lle rr io ta , w skazuje, żo prem ier 
rancuskt. poruszając sprawo kontroli w ojsko­

w ej nad  Niemcami, uderzył w  czulą s tro n t. — 
R ó m ń e  trwaltownie w vs‘ępuie „K reuzztg .". 
„O baw iam ^ się —  pisze dziennik —  że polity­
ka, francuska wobec Niemiec przybierze, Formo 
jeszcze ostrzejszą, niż za czasów  Poincarego. 
G dyby Poincare nozostał u  steru , nie byłby  
sam  pozwoli! na ta k  b ru ta lne  stanow isko wobec 
Niemiec. H erriot ma w A nglii w ięcej p rzyja­
ciół niż Foincare, a  w sam ej F rancji, o Sic cho­
dzi o po litykę zagran iczna, po jego strom e 
stoi niefylko lewica ale i pramica. Sfery naro - 
dowo-niorreeckie podniosą' rękaw icę, w e c jn a  
przez francuskiego prcmjer.a. W odpowiedzi na 
jego w ezw anie jeszcze h frdzK iaespo lf ' swe siły 
d la spotęgow ania w o’i narodu.

TAD, WR

(Ciąg dulsTy).

T e zasady  im ały t yć ogłoszone publicznym  
aktem  tńooarsz jm . z z-sst rzi-żeniem ich realiza­
cji po zgodz‘e Dumy i R ady państw a.

W tym  dopiero momencie d<-uiedzial sie p. 
Dm owski j rządow ym  projekcie i zaniepokojo­
n e  jego treścią, wobec l-Córgj sam orząd gali­
cy jsk i t y ł  dla P o Y k rw  o wiele korzystniejszy, 
w ysłał do cara  7ygm . W ielopolskiego, p reze­
sa w arszaw skiego K om itetu  narodow ego i r a ­
czonego  w orzarii ta ra  roprozontanla P o la­
ków. IV dniu 10  m aja przedłożył W ielo­
polski .a row i. W. ks. M ikołajowi i prezesowi 
K a d r  m inistrów  G crcm ykinow i program  pol­
ski. I ’. Pm ow ski zaznacza, żc m om orjai W ielo- 
j olukwgo wyraź}! 1 „tyB .b ljcgo  poglątl osobisty, 
za k tóry  nikt jró c z  niego nie odpow iadał", ale 
przyznaje się. ze W ielopolski „m iał od nas (rny 
l .  j. Dmowski) n r  ten  k rok  cichą aprobatę". 
Czegóż zafem  żądał K om itet narodow y od Po- 
tji w i odzień po k lęseA gorlk-kiej? Otóż aż 
ta :r ' wiele: p raw oda '” »twn m iejacowego na-
in iesuiika. języka  polskiego^'; szkół, flopusz,- 
czenia Polaków  do nrzedow  i ulg dla Kościoła 
Katolickiego! T ak  daleko sięgały  wówczas a- 
sniraej*' tre li jienćw , k tórych  m ogłaby zado- 
w olnlć „całkow ita  niepodległość". Jak ’
s?o p. Dmowski tióm aezy: „niepodobna było 
iść. w m em oriale za d r ’oko. żeby nie zniechę­
cić Mikołaj* IL, k tórego  dobra w ola(!)nbyla 
w m tym  atu tem  przeciw  rządow i".

Że p. Dm owski napraw dę nie w yobrażał st-

bio możliwości uzyskania czegoś w ięcej od 
Rosji dla ziem polskich, zlożyl w kró tce tego 
oficjalne dow ody w urzędow ej komisji dla 
spraw y polskiej, złożonej przez Goramykirifl 
w skutek  zabiegów  W ielopolskiego, a. ciągnącej 
się od J  czerwca do 14 lipc.n przy  akom panjn- 

jm enc‘e klęsk na  froncie galicyjskim  i w K ró­
le s tw ie . ..Kom isja ta  —  pow iada p. Dmow­
ski —  odbyła cały szereg posiedzeń, z k tórych  
profokóhy zostaiy  przez rząd wydnikowm ne i 
-stanowią Luezmicmie ciekaw y m aterja ł histo- 
tyczn j “ .

| Ale ne.-?  dzi.vn.al P an  Dmowski, bardzo 
rozw lokły i wyj rów ny, gdy  chce udow odnić 
np. że polscy niepodległościow cy byli ag en ta ­
mi m ęskim i aj leg jony  narzędziom  pruskiem . 

i je s t niezww kle zwiiizly i m jlczaAy, gdy po trąca  
'o  tę komisję. W prost nie chce nam  nic przyto- 
czyć z tego ..niezm iernie ciekaw ogo m ateria łu  
historycznego". Dlamzcgóż? Zam idka się w y­
jaśnia w „U w agach" prof. A skennzrm a k tó ry  
te  m atarja ly  obszerniej w yzyskują. Zapew nia 
p. Dmowski, żo on i jego tow arzysze w- te j ko- 

; misji (Dobiecki, Dym sza, W iad. G rabski ITa- 
rusewacz. Qz' beko, APiMopolski) . ‘„im ikali sta- 

| w lania jakichkolw iek program ów  konkret­
nych". Otóż to niepraw da!

Ju z  na nmrwszom posiedzeniu delegacja pol­
ska uzasadniała  program , zaw arty  w m em orja- 
h; m ajowym  W ielopolskiego, na w szystkie g lo­
sy przysięgając sio. że Polska n igdy  niczego 
więcm od Rosji żądać nie bodzie. Tzebeko u ro­
czyście zaręczałj * żo P o lska nigdy  nie będzie 
dążyć rln politycznego odosobnienia się od Ro­
sji, z k tó rą  jest zw iązana i plem iennem  b ra­
terstw em  i względam i ekonom icznem i ( te n sa n  
p. Fzebeko, n iedaw ny poseł R zeczypospolitej 
w Berlinie, k tó ry  w  głośnym  procesie p. Led-

inickietro był jednym  z głównych' jegn oskar- 
|żvcieli!). Sam p. Dmowski podkreślał, że je- 
| dynem  zbawrienmm Polski je s t potężna Rosja 
i dom agał się dla niej szerokiej antonom ji, aby  
m ogła w ypełnić „swój h isto ryczny  d ług  wzglę­
dom samr-i siebie,, w zględem  Rosji i całej Sło­
w iańszczyzny". Po tych  dekiaracja-ch poseł 
Dym sza przesta ł uczestniczyć w' posiedzeniach 
kom isji

P. Dmoiyski dalej rozw ijał swmj iście „ n ie ­
podległościow y" program ... D nia 5 lip Ig tak ie  
w ygłosił zasady  tAn polski n in ister sp raw  za- 
grani-cznych: „Polacy w spółcześni przepojeni
są poczuciem nierozdz’’"liK,,ści Polski i Rosji.. 
Glówmem zadaniem  Rcsji je s t opanow anie 
cieśnin i K onstantynopola, zwycięstwm Rosji 

| urzeczyw istni ten cc-1. A k iedy  R osja zabez­
pieczy swoje położenie n a  południu, drugiem  z 
kolei zadaniem  jej polityki będzie przeciwMa- 

Jyuenie dążeniom  Niemiec m ocno zorganizowa- 
,n eg o  św iata  słow iańskiego. W  tym  względzie 
ważnar je s t kwresfja czeska... d la tego  konieez- 
nem jest, aby  Rosja miała w' narodzie polsk?m 
narzędzie (— istotnie, odk ry ł p. Dmowski 
prawdziwm posłannictw o dziejow e Polski!) — 
d la  m ocnego w pływ u n a  S łow ian zachodnich 
w' celu w alki z germ anizm em .. Za podstawę, o- 
k reślen ia przysziycłt granic K rólestw a Polskie­
go pow inna posłużyć zasada etnograficzna, 
przyezem  jednak  przy usta lan iu  zachodniej 
g ran icy  zajdzie konieczność odstąpienia- od 
te j zasady i wwiecia pod uw agę w zględów  s tra ­
tegicznych i politycznych, o m : szczególnych 
potrzeb  geocTa.ficznycIi". Zasadę etnograficzną 
p. Dm owskiego, aprobując? w ydzielenie Chełm­
szczyzny i części Suwaalszczyzny, sform ułow ał 
zaraz Oorem ykm  jako  wniosek, k tó ry  kom isja 
jednogłośnie przyjęła!

D nia 6 lin ca obradowmno nad  językiem  w 
szkołach polskich. Dmowski w yjaśn iaj; że 
„konieczność posiadania przez Polaków  języka 
rosyjskiego wynika, z zasady jedności z R osją" 
i godził s ię / aby  w  nim udzielano przedmiotów' 
zw iązanych z Rosją. Szcheko dodał n ad to  za­
p e w n ie n i, że „P o lacy  będą się uczyli języka 
rosyjskiego nlety lko  ze wwględu na  te korzy­
ści, jak ie  z tego m ogą osiągnąć, lecz także  dla 
a rty sty czn y ch  rozkoszy, jakich on im może do­
starczyć"'.

Dnia 8 lipca zażądali R osjanie przez usta 
ks. Mirskiego od Polaków' w yrzeczenia się nio- 
ty lko  wrplywów' politycznych, lezz i narodowo- 
ku ltu ra lnych  na kresach. P. Dm owski zgodzi! 
sio z n iesłychaną skwapliwmścią: ..Szczerość, 
z jak ą  kniaź Mirski wwpowoadn swoja optuje, 
zasługuje ty lko  na uznanie. 1’m jaśniej będzie 
ośw ietlona kw est ja  rosyjsko-polska,’ tom ł a t ­
wiej będzie znaleźć °po?oby zgodnego roz­
strzygnięcia... Co się  tyczy  południow ego i p i-  
ludniowo-zaehodnieg '0 k ra ju , to wwpaua, mieć 
na względzie, że obecnie, po dokonaniu  sio 
w 19 wricktt procesu rozszerzenia się ku ltu ry  
w śród m as ludowych', nie jc-zyk oświeconej i 
zamożnej- m niejszości p rzesądza kw est,ę  naro ­
dow ego ch arak te ru  k raju , becz język m asy li­

nowej. I d latego Polacy, k tó rzy  jeszcze w' 
pierwaszej połowię, ubiegłego w i"ku rwąż.nu 
L itw ę, W o ły ń / PodoL  i U krainę za ziemie eol­
skie a  na  8iąsk patrzy li jako na. k ra j niem iec­
ki. obecnie przeciw nie w idza w  Śląsku ziemię 
polska, a  ziemi litew skiej i z-iera ruskich  za 
polskie nie uw ażają i ze s trony  polskiej nie 
nrzyutm scza się w łączenia tych  ziem do ob­
szaru  Polski. Jeżeli w społeczeństw ie polakiem  
spo tyka się o«oby inaczej staw iające tę  kwe- 
stję . nie m ożna na  tem  budow ać teorjl o s to ­

sunku do te j kwe.łrii rtriego snol--"7. tn-Mwa. — 
Mówiąc o Po Lee. Polacy w rh w ii  obecnej rt 
zum ieją Polskę etnograriezną".

Po tem doniosłem oświadczy-iiiu n. Dmow­
skiego, peraw odniczący n arad y  Kryżanow- 
-kij podyktow ał do p ro tokó łu  stw ierdzeni^, 
„Polscy członkow ie n a rad y  oświadczaj«'. >f 
stmóęezeiisiwo polskie ogranicza -'woje dał*- 
tia, ra ro d o w o -d em o k rrty -zn 1- do obszanj I\-I- 
ski e tnograficznej" a p. Fzeimko poeliwahl ttx- 
nowzisko1 Kryżanow.śkic-go, dodając od aFf-lSA 
•że „naród  polski sam zrozum iał sw j  o bo w ij- 
zek podniesienia się i-a obronę :•« P a­
łac y  na. kresach” ; ie  asp iru ją  do Pob.ki, ?'<■ 
sztą za 59—CO lat zniknie tam p o ltś i S .f» k ł, 
|a i *  ziemiański. |

ATidzimy zatem , jak” zucS—alcm  m /a n '—*n 
sie z pmwula jest tw ierdzenie p. Dniowsldfcgo. 

J:o m i kał w cfcaoU osji iakiegokolw iek formu-łr- 
wmr.la nostuiatóiy itolskieit. Przt^l j?;t»i»' ifjc 
swego, bąr :o w ydatnego  i miłego dla Rasjl 
udziału w G orem ykiuow aklej naradzie w kilku 
w ykrętnych  zdaniach, jest bardzo charaktery* 
^ye-itne^ a la  p. Dre.owskiegc. Po tym  też wsfę*. 
;>ie, ktottem u ną  całej linji k łam  zadaic o Fb 
ejahujc i przeze'u podpisany p ro tokó ł : :s r a lv ,  
osądzić m ożna praw dom ów ność p. Dmowskie* 
go J e s t  on zarazem  znannefiny dla jego p ry ­
m ityw nej nienaw iści s tronniczej. Mianowicie 
w yrzek łszy  się jednym  feffam polskości za B at 
gicm (G alicje ws-choanią ze Lwowem już Jaw * 
niej R osji poświęcił), równocześnie n a  ty ch  Po< 
kil-.ów. k tó izy  ’*  sam ej Rosji narażali się, 'pło­
sząc idee nieponlegiośei. m uca p. Dm owski Lc-z 
w ahania kaluińnię, że 1*3*11 agentam i niemiec­
kim i i do lego popieranym i przez G orem ykina!

-ć- .
(Dok. n,a?f..Y
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Sztandar czeski w butelce ze 
spirytusem

P rag a , 17 czerwca ( A W ) .  W  sądzie nokoju  
"w P radze  rozw ażano spraw ę posła kom unisty  
Ilukena. oskarżonego o to, że dnia 6 m arca na 
pierwrsiem posiedzeniu plenarnom  w iosennej 
sesji parlam entu  postaw ił na  trybunie przed 
prezesem  R ady m inistrów  S reh la  butelkę za 
spiryW »m , w której korku wstawiona była 
chorągiewka państwowa. M inister Qvcliln od­
rzuci! w ów czas bu telkę, a prezydjum  ośw iad­
czyło, że nie widzi przeszkód do pociągnięcia 
posła do odpowiedzialności sądow ej za obrazę 
sztandaru państwowego. W  sądzie poseł H a­
lę en tłum aczył się że postaw ienie butelk i u- 
w azał za dem onstrację polityczną, że butelkę 
p rzy n ió d  r.ie on. ale robotnicy i że w ystępow ał 
przeciw ko korupcii stronnictw  koalicyjnych, 
nie chciał wszakżm obrażać państw a. Sędzia u- 
zn .J, że poseł H aken  przekroczył granice do­
zw olonej ironii i demonstracji politycznej i ska­
zał go na 5 dni aresztu łub kam ę pieniężną w 
wysokości koron czeskich. Obrońca o skar­
żonego zaapelow ał.

„Piast" za wziTMcnlenipm władzy 
Prezvdenta Rzeczynosrolifei

N a zebraniu P ia s ta  w  Cieszynie p. W itos 
stw ierdził, że stronnictwo jego stoi na stano­
wiska wzmocnienia władzy Prezydenta zc 
w zglęau na skład Seimu. Zbyt w ialka liczba po­
słów, nie byw ających  na  posiedzeniach, s tan o ­
wi balast. D iety w inny być płacone od posie­
dzenia a  nie miesięcznie. Jeżel senat jest po­
trzebny , b ab  ży stanow isko jego wzm ocnić, w  
przeciwmym razie zlikwidować.

Poprawki do projektu ustaw y  
o pełnomocnictwach

Warszawa, 17 czerw ca (PAT). R ada m ini­
strów  na posiedzeniu w  dniu 16 bm. pow zięła 
uchw ałę w  spraw ie poprawki do projektu usta­
w y  o wzmocnieniu gospodarki skarbowei i spo­
łecznej N iektóre spraw y, np. snraw a zobowią­
zań zw iązków  kom unalnych, są ta k  skom pli­
kow ane, że nie podobna ieh uregulow ać do dn. 
1 lipca br. W obec tego  zachodzi konieczność, 
aby  uzupełnić p ro jek t ustaw y o wzm ocnieniu 
gospodarki skarbow ej i społecznej przez p o sta ­
now ienie, k tó re  upow ażnia do rozpatryw ania  
tych spraw  w drodze rozporządzenia 'p re z y ­
d e n ta  R zeczypospolitej.

A uloK efolin  c e r to l  0  Polsce
,,K urjer W arszaw ski11 zam ieszcza wyr. i ad z 

m etropolitą  praw osław nym  Dionizym. k tó ry  
ośw iadczył, że aukefa lja  cerkw i w  Polsce 
istneje fak tycznie . C erkiew  praw osław na w 
Polsce, jest jak g d y b y  państw em  now opow sta- 
łera, Pozostaje obecnie jedynie po uchw aleniu 
au tokefalji, zatw ierdzenie je j w  K o n stan ty ­
nopolu, czego patrjar.cba odmówić nie może, 
knnody bowiem jasno przew idują tę  spraw ę. 
N a razie pew ne trudności w yw ołuje konflik t 
p a trja rch y  z w ładzą ang ó rsk ą , Cerkw ią rządzi 
synod, zb ierający  się trzy  do czterech razy  
rocznie i m etropolita . Spraw ozdań o stan ie  
cerkw i nie w ysy ła  się nigdzie. W  stosnnkacn  
z państw em  cerkiew  używa jeżyka  polskiego, 
w korespondencji w ew nętrznej rosy jsk iego . —  
Ludność porozum iew a sio w języ k u  miejscu- 
« '™ -

Po^ło^ka o ' zamordowaniu3 M i r z a
,,N. Pr. Presro" donosi z Zagrzeb'-’!, że obie­

ga  lam  pogłoska o Zamordowaniu w  M oskwie 
przywódcy kroackiej partji chłopskiej Radi- 
CZ2.

M o r d  p o l i t y c z n y  w  S o f i i
O m orderstw ie P e tkow a w  Sofji donosi A. W : 

D eputow any P etkow , k tó ry  za rządów  Stam bu- 
lińskiego zajm ow ał stanow isko generalnego se­
k re ta rza  w  m inisterstw ie spraw  zagranicznych, 
zosta ł w chwili, gdy  w ychodzi! z k asy n a  rol­
ników , zabity czteroma wystrzałami z rewol­
weru. Spraw cę zamachu schwytano. Ma sic tu  
do czynienia ze zbrodnią polityczną.

,.N ajsilniejszą stroną  każdego rządu, nie 
będącego w yrazicielem  w iększości ciała u- 
staw odaw rzego. je s t jego zdobiość p e r tra ­
ktow ania. Z jednyw anie sobie w iększości od 
w ypadku do w ypadku jest k lasy fikac ją  na 
m istrza w sztuce rządzenia. P . G rabski w i­
docznie nie m a am bicii do zdobycia te j kw a­
lifikacji; woli on czekać, co najbliższe dni 
przyniosą na  sku tek  in terw encji —  jego za­
ufanych  prezydjalistów . Zobaczym y więc, co 
najbliższe dni przyniosą.

„Glos N arodu" charak teryzu je  osobę now e­
go prezyden ta  F rancji.

..D om nergue nie m iał w swej 30-letniej 
karjerze  -politycznej n igdy  am bicji iść d roga­
mi sam odzielnem u R ył przez całe  30 la t ra ­
dykałem  lewicowymi, ale w zględnie um iarko­
w anym : jako  daw ny urzędnik w  kolonjach 
s ta ra ł się być dobrym  ministrom kolonji w 
gabinecie Oombesa, potom  piastow ał różne 
tek i w  gabinetach  radykalnych , aż w  r. 1913 
przy jm ując urząd prem jera u ra tow ał prez. 
Poinen.rego od ew entualności: podania sio do 
dym isji, albo m ianow ania prem jerem  p. Cail- 
laux. J e s t  to bodaj najśm ielszy czyn ]>oli- 
tyezn y  p. D onm ergue‘a. W  czasie w ojny : 
po wojnie szedł zawsze z Poincarcm . Dni- 
giem jego sam odzielnym  w ystąpieniem  było 
dopiero przyjęcie k an d y d a tu ry  na prezyden­
ta  w brew  woli k a rte lu  lewicowego. Dwa ra ­
zy wiec złam ał dyscyplinę p a rty jn ą : raz. by 
zostać prem jerem , drugi raz by zostać pm - 

_ z y d e n te n  republiki... Na tern stanow isku nie 
zrobi już chyba żadnej r k s tra tn ry . Bedzie re- 
pn zentow al, u rządzał polow ania, przyjęcia-, 
choć dla dobrej reprezentacji b rak m u je­
dnego w arunku : pani prezydentow ej. P . Dou- 
m ergue jest —  nawiasem  m ówiąc —  huge- 
no tą .

przy starostwach komisie lekarskie, mające wy- ■wszelkie poszlaki, żo Olechowski otruł czw artą , oą udawali misję zagraniczną i że ukr.żą się ra  
(!.awać orzeczenia w sprawie niezdolności do pra- żonę, a postąpił tak z trzema, które umarły w śród, najruchliwszych ulicach Poznania. Zakład wygrab 
cy urzędowej funkcjcnarjuszy państwowych na j podejrzanych okoliczności. W ostatniej chwili do- a jajj okazało, nabrali bardzo wielu ludzi na 
podstawie ustawy emerytalnej. | wia-dujemy się, że Olechowskiego aresztowano w i j.;:r,vnp

Odnośnie do wojskowych komisje takie mają i Łodzi. _______________________________________________
powstać przy dowódcy okr. korpusu. | NTEZWA KŁA TRAGEDJA RODZINNA. Z e , ------------------------------------------------------------------------

(s) PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA CZYNNOŚCI Lwowa donoszą: Ohydne morc.erstwo popełnione 1 ikKOWSKMSirt T P
^ĄDOWO-LEKARSKIE. Na podstawie rozporzą­
dzenia min. spraw, z 7 bm. zostały opłaty za e-zyn- 
nośid sądowo-lekar.skie uregulowane w złotych 
.polskich. Rozporządzenie to weszło w życie z dn.
13 bm.

(s) WYCIECZKA KURSÓW NAUCZYCIEL­
SKICH DO WARSZAWY. Dziś wyjeżdża do W ar­
szawy wycieczka uczestników wy7ż.szego kuvsu 
n au czy ord s kiego robót ręcznych celem zwiedzenia 
warsztatów wyższego Instytutu dla ronót ręcz 
nycb.

(s) KONFERENCJA W SPRAWIE WŁOŚNICY 
W KRAKOWIE. Swego czasu zapowiedzianą była 
konferencja w mag4st.ra.cie w sprawie włośnicy.
Konferencja ta została jednak odroczoną z powo­
du  ̂nieobecności dra Nowaka, nrof. baktorjologji 
TJniw. Jag. Konferencja odbędzie się bezpośred­
nio po przyjeźdzde prnef. Nowaka dc Krakowa.

(s) O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH. W sku­
tek pwnmjąjf.ego w przemyśle zastoju wzmaga się c-ajiyc się do studni, ale j J  uratowano, 
z każdym chtiem liczba, bezrobotnych. Położenie! SAMOBÓJSTWO PRZEZ POWIESZENIE

?aa£

_ KROMKA
Kraków, 17 czerwca.

(s) ZMIANY NA STANOWISKU PREZ. IZBY 
SKARBOWEJ W KRAKOWIE. Jak  się dowiadu­
jemy, prezos tut. Izby skarbowej dr Greger w naj­
bliższym czasie powołanym zostanie, w dotych­
czasowym charakterze do Lwowa na miejsce pre­
zesa tamtejszej Izby skarbowej p. Weinlelda. k tó­
ry  nrzeeliod-zd do min. skarbu.

CHOROBA KS. CAPUTY. Proboszcz kościoła 
św Anny w Krakowie, ks. Camita. poważnie za­
niemógł. Chorym opiekuje się radca miejski dr 
Schneider.

URLOPY CZŁONKOW FREZYDJUM MIASTA.
Wczoraj rozpoczął urlop wiccprez. m. Krakowa 
inż. Rolle; wyjechał on na 4-fygodniowy odpoczy­
nek do Krynicy. W drugiej połowic lipca jedzie 
na UTtop wiceprez. Sare. zaś z końcom lipea prez. 
Fedt rowicz. Wiceprez. Wielgus rozpoczyna urlop 
w sierpniu.

(;<) PRZYJAZD URZĘDNIKÓW WOJEWÓDZ­
TW POZNAŃSKIEGO DO KRAKOWA. Jak  się
dowiadujemy, dnia 6 lipea zjeżdża do Krakowa 
wycieczka urzędników województwa poznańskiego 
w liczbie około 80 osób. Władze wojskowe poszły 
przybywającym jak najdalej na rękę, ułatwiając 
wycieczce między innymi zaprowiantowanic się w 
kasynie oficerskim.

OSOBISTE. Znst. kom. okr. P. P. w Krakowie 
podinsp. Stefan Buszek objął z dniem 10 bm, sta­
nowisko kierownika oddziału informacyjnego wo­
jewództwa kra.kowskierro.

zostało  w L aszk ach  D olnych  w pow iecie B ó h rk a .j
Zona n au czy c ie la  szko ły  pow szechnej St d a n ia  z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na wieczornych
B osakow a zam ordow ała  cz te rem a uderzen iam i s i c - . przedstaw ieniach ..Kordjnn" ukażo się już tylko 3
k ie rv  k ie ro w n ik a  szk o ły  40-letniogO O.-,łapa K o b -.rn zy . z których najhilższn mwtórzenie będzie jutro.
lańskieco, b. oficera wojsk ukraińskich. Mord er- Na przedstawieniu tem będzie obecny nasz znakomi-
s tw o  dok o n an e  zostało  na  tle  oro yczrm m. S t e f a n k i ' p o ś ć  rum uński dr Joroa O stam i suKccs rcncr-
B oąaków a n a w i j a ł a  s to su n e k -m iło sn y  z K oW ah-l uf l;' korno.,.i-' H arŁnczz-bicrry ..Roman-  ---------------    i.-.!-.- -------------  -icczorcm , we

. ..  ,     j ..... .. .. tych sensacyj-
sk ,m  się oziębi,, w obec tego  B o sak o w a zacza iła  n y th  sztuk, które obiegaj.", tea try  cnlęgo świata. .Test 
się w ieczorem  i k ied y  ten  nad szed ł, w  sionitudt to  utw ór K arola Cnpka pt ,.R. U. R.“ (Rosm m s Uni-
formalnic poćwiartowała go. Bosakowa przed wy­
konaniom zbrodni przebrała, s-ię po mes.lu.

Morderczyni stanie przed sadom doraźnym. Vi 
pamiętniku Bosakowej znajduje bięybpis jej 
sunku do Koblańskiego. zakończony zwrotem:

ycrsal Itobots), który po prcmjerze w Pradze, grany 
był bezpośrednio w Ameryce, a później obiegi pra­
wic wszystkie wielkio sceny świata. Jest to fantazja 

..s c e n ic z n a , ukrywająca pod mejonym obrazem sto­
sunków w mku 2090 szereg głębokich myśli etycz- 

„ , , . . . , . ,, , . - nyck ' ‘-„r-irrzm-l, Nnv,-ość te rrzygotowuie reż,..Za zdradę zganesz jak  p-ica , — pod adresem pi,,ę;,,
Koblańslciego.

Morderczyni chciała popełnić samobójstwo, rzu-

NA
tychże pogarsza fakt że wedle zarządzenia min 
spiraw7 woj-k. rezerwiści d-o 28 roku życia nie mo­
gą uzyskać zezwolenia wyja-zdu za granicę; wo­
bec czego bezrobotni w tym wieku nic moga wy- 

'chać za zarobkiem do Francji, skąd obecnie na­
deszło wiielkie zti-pocra^bowanie do pracy we fa­
brykach, kopalniach i na roli. Oclem zapewnienia 
pracy bezirobotnym pracodawcy winni zgłaszać 
wszelkie zapotrzelxnva,n,ie pracowników w państw 
urze-dzio | ośr. pracy w Krakowie.

fs) CZEM KTO WOJUJE, TEN OD TEGO GV

w y s t ę p y  Mie c z y s ł a w a , f r e n k l a  w  „b a ­
g a t e l i". Znakomity artysta Mieczysław Frenkiel 
ukaże się raz tylko jeden jeszcze w swej ninzrów- 
nanoi kreacji tytułowej w sztnee Hauptmanna ..Kole­
ga Cram.iton“. ściągającej do teatru ..Bagatela" tłu­
my puhiiezr.ośc-i.

Następnie genjalny odtwórca Fredrowskich postaci 
ukaże sin nam w roli Jenialkiewioza. w komedji Fre­
dry ..Wielki człowiek do małych interesów". 

Promjoię komedji Fredry z JFeczysławcm Frenklem

STRYCHU. Onegdaj w południe na strychu w ho­
telu .Austrja" we Lwowie znaleziono wiszące 
zwłoki 24-letnioj Emilji Rodhaug. córki dyrekto­
ra togo hotelu. Przyczyna samobójstwa niczt irta.

KRADZIEŻE GAZU W POZNANIU. Ja k  do- 
uowzą dzienniki, w Poznaniu wytwrarzyl się spe-'w  roli tytułowej naznaczono na środę.

  Ctklny gatunek instalatorów, rekrutujących się z Z OPERETKT. W sobotę 21 bm. premjera fantasty-
la.szac ‘ńcuczciwych elementów robotników metalurgicz- cznej bojki ..Zacznrowmna góra", do której wysta-
cństw. ttyfh. którzy czerpią d-o-e.hody z zachęcania lud- -v',ma kierownictwo t e a t r u  przystąpiło z niezwykłą

nośni do po-dstępnogo sposobu zaoD-atrywania sĘ  sttuannowia.
  _______  ™ - ,w ff3®* Sposób ten polega poprostu na jtrzecięciu'

HE. Wczoraj o godz. 10 w no"y został raniony TUtocńągu przed gazmulorzem i poprowadzeniu ga- A AMA DIB -RA, naszego stltw-
nożem w bó,jee ulicznej znany policji awa.nturnik 211 wężem, wprawionym w tem miejscu i omija- artysty. odbedz,e się nieodwołalnie dziś, t.j.
ó ład. Figura, la t 20 liczący. Za-wezwa.ne pogoto-1 jaoym ga^ crniut-rz, do swego rurociągu użytkowe-. “  b. m. w Staryin l -atrze. Pozostałe bilety dft
wde ratunkowe po udzdeleoiu Figurze pierwszej po. skutkiem ozego gazomierz nie wykazuje zu- fabyota u J . Lipskiego, Sławkowska 8, araz oćł
pomocy zabrało go do szpitala. Fieura jednak w ten sposob ukradkiem, gazu. 6odz- G wieczorem przy kasie w St. Teatrze,
wskutek otrzymanych ran zmarł w drodze. O ka-1 AWANTURY NA TLE REDUKCJI PERSONA- 
zało się, -że Figura otrzymał 4 śmiertelne ciosy w LU W F. Z. G. Z W arszawy donoszą: W ub. ty-
p b I  god-niu państwowe zakłady graficzne zredukowały 

Pod zanzatero tego czynu przetrzymano Józefa.' Pgńłcm 107 ora cewników. Między tymi pracowni-I I Ir T, -V 1 1_ L Jt . T • ■ . ' 1 n m “1 , Ł * — ,1 .. —v\fa V. rtM.... .ąl —. J —. ? —— — —  ̂  — - - M-M — —  .. 1    ImSulkowskiego, który przyznał się, że przew rócił, kami, tjndżira betzwzefędmie uczciwymi, znalazła 
i kopał Figurę, gdyż ten go zaczepił i zaprzeczył 1 a’ć paezka, (złożona z 15 mniej winnej osobników, 
by zadał m.u rany nożem Znam m nom  jest, że k turzy byli już karani od 3 do 6 miesięcy wię- 
Sulkowkkd miał całą marynarkę poplamioną krwią zien,ia- Jt.woTzyh jakiś „komitet zredukowanych", 
a Jak twierdzą świadkowie, Sulkowski w czasie' wwtawjaiU dyżury pałkarzy orzy zabudowaniach 
uoj>bowad;5an.ią do aresztów odrzucił od siebio % G. nae przestają nictylko szykanować, lecz 
nóż •s.hrocizony krwią. W związku z tą sprawą zagrażać życiu pracujących. Przed kilko-
r*-'stówa,ix jeszcze Dziar.ibę S tefana lat 21 oraz ’ TTla dniami ta  banda awanturników przmnocą wtar- 
Ad.ai a i Stefana Mnicha. I gnęła na dziedziniec P. Z. G. i usiłowała laskami

ODROCZENIE ROZPRAWY PRZECIW PUŁK.' zbić inspek,wjnego wairty, przemocą również wdar- 
IZIERSKIEMU, Wczoraj w poniedziałek w czwa,r-i^a Go kiiwa i zaorała dowody rzeczowe prze- 
ty ir driru ; ozpra"v,y przeciw jedk. Tzierskiemu b. * •stęPf;lwa zawieszonego przez min. skarbu b insp. 
szefowi sądu wojskowego w Krakow'e, jeden z Brenera. Ww,vnątrz z;ibudowań, gdzie nikt obcy 
głównych świadków gem. Jloroszkiewioz', nadesłał weJŚć nie może bez juzepustki, rozhukana banda

m-zą-dziła sobie wiec, odgrażając się swym b. prze­
łożonym.

świadectwo lekarskie z Krynicy z orzeczeniom, 
że nie n żc bez szwanku dla zdrowia praerwać 
kuracji Trybunał zgodn-ie z wnioskiem prokura­
tora i obrońcy dra N. Oborlaendera odroczył z te­
go powodu rozprawę. Dalszy c,ią.g rozprawy odbę­
dzie się przed tym samym trybunałem dnia 2 
lipca. jednak jnż w sądzie wojskowym w W ar­
szawie. Jako  świadek powołany będzie dodatkowo 
puli-. Gizmsid.

KRWAWA AWANTURA ULICZNA. IV nocy z 
14 na 15 Inn. wywołało towarzystwo złożone z 
cywilnych i rojskowych osób awanturę w ulicy 
Karmelickiej. Patrolujący posterunkowy w tej uli­
cy tfmąc uspokoić awanturników, usiłował ich do- 
yrowai , ie na III kom. W tedy ułan Stefan Litwiń- 
tki ciął szablą w rękę posterunkowego. Foste- 
runkowy jc hiak w-czwał pomocy innych, którzy 
po przybyciu przytrzymali ułana S. Litwińskiego, 
oraz szeregowca St. Trynkę. W tej chwili jeden z

R E P E R T U A R Y :  ^
TFATp MrFJSKI TM. SŁOWACKIEGO: "

Wtorek. 17 bm. po poł.: ,Kordjan“; wieczorem! 
,,Eumnntyc7na nanua". t

'Coda 18 bm.: ..Kordian".
Czwartek 19 lim.: ..Romantyczna panna".
Piątek, 20 bm.: ..Romantyczna panna".

TEATR „BAGATELA"-
Włorok. 17 bm.- ..Koleea Oramnton".
8rodr, 18 Hm.: „Wielki człowiek do małycB inte» 

resów".
TEATR Mli- ifki  „OPERETKa ": 31

Wtorek. 17 bm.: ..Dzidzi" |\
Środa, 18 bm.: „Dzidzi".
Czwartek 19 bm.: „Najpięknejsza z kobiet", f 
Piątck, 20 om.: ..Fajniękniejsza z kobiet".
Sobota, 21 bm.: „Zaczarowana góra".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: ..Wiosenno porywy", dramu-t

DZIELNI K A WALER ZY SCI. Z Wilna donoszą:
W piątek pluton techniczny 23 p. ułanów Gro­
dzieńskich pod dow .'por. Stefana Łobojki, jedne-, w i ™ ,
go zc zwycięzców w czasie ostatnich zaw-odów, KINO SZTUKA: „Trium1 Maharadży", dramat 
hippicznych, dokonał brawnrowogo zjazdu z góry SSfioodni w 8 aktach.

(s) PIERWSZA ROCZNICA POŚWIĘCENIA napastników strzelił z rewolweru

t) czsm t i M  i o a s m  piszą?
(Czy rząd dostanie pełnomocnictwa. —  O zdol­
ności tło rokowań. —  Nowy prezydent Francji).

S praw a pełnom ocnictw  dla rządu nie schodzi 
z lam ów prasy .

W  dniu dzisiejszym  zajm ujp się nią „Ihistr. 
Kurier Codzienny".

rismo zastanaw ia się nad  zagadnieniem , 
czy i w  jak iej formie uchw alone zostaną te 
pełnom ocnictw a.

„Z głosów  przyw ódców  g rup  sejm owych 
w czasie budżetow ej dyskusji i z uchw ał no- 
szc.zegóhiyi b klubów  w ynika, że komisja 
skarbow a Sejmu uczyni wszystko, aby peł­
nom ocnictw a dotyczyły  spraw ściśle skarbo­
wych z w ykluczeniom  w-szelkicb innych dzie­
dzin. Komisja zam ierza pilnie dbać o to , aby 
pełnom ocnictw a nie zabiły ducha parlam en­
taryzmu. i aby nie oddawały państwa na 
samowolę biurokracji, k tó ra  n a  całym  śwde- 
cie w ym aga kontro li, a k tó ra  u  nas jest tak  
fa ta ln a  (mówimy o b iurnkracii w arszaw skie! 
i  znacznej części b iurokracji prow incjonal- 
nej). że jej sam ow ola zdezorganizow ałaby 
k ra j do reszty. K om isja nie 'dopuści także 
ilo oddania polityki gosnodarczej na łun ka- 
tnaryli, o taczającej p. G rabskiego, , znanej 
już niezaszczytnin pod nazw ą M. M. M.-ow- 
cńw“.
„N aprzód" skonstatow aw szy  niezadow olenie 

Sejm u z polityk i p rem jera  i możliwość przesile­
n ia  — pow iada; Fp

KAMIENIA WĘGIELNEGO POD AKADEMJE 
GÓRNICZĄ W KRAKOWIE. Dnia 15 bm. upłynął 
rok, jak prezydent Rzpltej pray udziale kilku mi­
nistrów wzią.ł udział w uroozystom poświęceniu 
kaimemn węgielnego pod gmach Akadomp górni­
czej. Od te k s  cznsu nie tylko, żc budowa nic po­
sunęła się naprzód, :do wymurowane już funda­
menty wskutek olbrzymich opadów w zimie i na 
wiemę uległy częściowemu zniszczeniu a m aterjął 
budowlany bywa stale rozkradany. Na gruzach 
traw a

Sprawa budowy Akadcmji staje się wprost skan­
dalem i dziwie się należy, że interesowane sfery 
przy udziale posłów i senatorów krakowskich nie 
mogą 7,-lobvć się na żadeu poważniejszy krok.

fs) CO BYŁO NA TARGU? Targ dzisiejszy był 
bardzo słabo obwieziouy. W skutek gwałtownych 
robót polnych, ja.k okopwwa.Tre za« mniaków. zasa­
dzanie kapusty, kośby sianu itp., na. targ dzisiej­
szy zjechało zaledwie kilka furmanek. Pomimo 
jednak malej podaży ceny artykułów utrzymy­
wały się.

Na Rynku KleparskŁra cena zhoża i siana po­
została niezmienioną: na Rynku gl. dowóz nahia- 
hi był obfity. Szczególnie dowmzYyio dużo mleka, 
masła i jaj, które jednak podrożały. Za litr mleka 
niezbieranego płacono do 33 groszy, za 1 kg. ma­
sła do 3 zł. 30 gr., za 1 kg. sera do 1 zł., za jaj­
ko do 7 groszy. Z jagód dowieziono czereśnie, 
poziomki i znikomą ilość borówek. Pena czereśni 
znacznie się obniżyła, płacono howiiem 2 zł. 70 gr. 
do 3 zł. 30 gr.. za litr poziomek 1 zł. 00 gr. do 2 
zł. 20 gr., za truskawki 2 zł. 20 do 2 zł. 70 gT., za 
agrest 33 gr. do 44 gr.

Na pi. Szczepań-kim pojawiły się po raz pierw­
szy nowe ziemniaki włoskie. Cena tych ziemnia­
ków obniżyła cenę tutejszych ziemniaków pomimo 
szalonych kosztów transportu i d a . Knpcy i gro- 
siśct sprzednw-ali tc ziemniaki hartownie po 1 mil. 
100 tys. za 1 kar. W drobnej sprzedaży cena kra- 
jowyrh ziemniaków na początku targu wynosiła 
2 miliony mk., wskutek jednak rzucenia na tarrg 
kartofli sprowadzonych, obinżyła się do 1 imljsma 
300 tvs. za 1 kg.

(V) KONTROLA PLACÓW TARGOWYCH. W 
związku z wnioskiem radcy m. Kosobudzkicgo. 
postawionym na ostatmem posiedzeniu Rady m., 
aby przeprowadzono kontroh- na miejscach tar­
gowych, w dniu wczorajszym wicepr. Wielgus w 
towarzystwie insp. targowego i referenta wvdz. 
111B. objeżdżał place targowe celem zapoznania 
się ze stosunkami, jakie panują obecnie na pki- 
cach targowych. Byłto już najwyższy czas. by 
prezydjum miasta zajęło się placami targowemu. 
Należy jednak nietyłko powierzchownie badać 
stosunki, ale gruntownie się przekonać o fałszer­
stwach. jakich dopuszczają się przekupnie r a  ta j­
gach i w tym kierunku przeprowadzić odpor iednią 
sanację. Dotychczas nic się w tym kierunku nie 
uczyniło.

(s) KOMISJE LEKARSKIE DLA URZĘDNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH. W myśl rozporządzenia 
Rady ministrów z 9 kwietnia br. mają być us*a- 
nowione przy magistracie krakowsuini względnie

, przyczcm po- 
yfcrzęłit Gustawa Litwińskiego, zam. prz^ ni. Raj­
skiej 21 noczem wszyscy zbiegli. Ułana Litwiń­
skiego Sterana oraz szeregowca St. Trynkę odsta­
wiono na główną wartę w Rynku gł., postrzelo­
nego znś Gustawa Litwińskiego oddano do szpita­
la św. Łazarza.

ZAMACU SAMOBÓJCZY. Dnia 15 bm. rzuciła 
>ię ze strychu u zamiarze samobójczym Francisz­
ka Gardach, ła t 90 orzy ul. Konarskiego 18, upadła 
jednak na balkon II piętra i odniosła tylko cięż­
kie obrażenia. Gariankowa pozostawiono opiece 
domowej. Przyczyną usilowanego samobójstwa 
byia niechęć do życia.

Z kreju i ze świata
KS. JAN HENRYK NA PSZCZYNIE U PREZ. 
ZPLTEJ. Dnia 10 bm. przybył z, G. Śląska do 

V. arszawy Jan  Henryk, ks. na Pszczynie z synem 
Janem Henrykiem i został przyjęty 12 bm. w Bel­
wederze na audjcncji przez prezydenta Rzpltej i 
przez członków rządu. Książę ua Pszczynie .jest 
notomkiem jednej z najstarszych rodzin na Slą- 
słsn, pochodzącej cd Piasta. Po przy dziel emir G. 
Śhudra do Polski stał się on obywatelom polskim.

O DZIELE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO na temat 
obrony Warszawy donoszą pisma warszawskie, że 
będi/jie to sensacyjna rewelacja o 12 arkuszach 
druku. Dzięło składa się z dwóch częśoi. Część 
pierwsze jest to tłumaczenie pracy na tem at mar­
szu aa  Warszawę i bit.vy sierpniowej 1920 r. byle- 
fi'0 dowódcy wojak czerwonych, Tubacz.ewskiego 
z komentarzami marsrolka, część druga stanowi 
niejako replikę marszałka na temat, powyższy.

Do książki dołączone będzie 20 przeszło map 
i planów, ze względu na co cena będzie dość zna­
czna. Nakład wwnosić ma 5000 egzemplarzy.

MŁODZIEŻ GÓRNOŚLĄSKA \V WOJSKU TOL- 
SKIEM. Z Katowic donoszą, że- młodzież śląska 
b. licznie zgłasza się ochotniczo do wojska pol­
skiego, .W samych Katowicach zgłasza się dzien­
nie do 50 zdrowych mężczyzn.

NOWY GMACH UNIWERSYTETU WARSZAW 
SKIEGO. Komitet budowy nowego gmachu uni­
wersytetu warszawskiego pertraktuje obecnie 2 
finansistami francuskiemu którzy są gotowi na ten 
cel udzielić pożyczki, amortyzowanej od 5 roku 
I*o uzyskaniu tych kredytów w ciągu lat 20. Pro­
jekt ten ma być w najbliższym czasie przedsta­
wiony premjerowi Grabskiemu do akceptacji. Ko­
mitet uzyskał od władz teren pod budowę na 
Mokotowie, gdzie mieści się pole wyścigowe.

SPRAWA KRZESZOWIC. Na wczorajszem jx>- 
siedzeniu Rady ministrów uchwalono projekt u- 
stawy o zaliczeniu gminy Krzeszowice do miejsco­
wości, podlegających galicyjskiej ustawie gminnej 
z 3 lipca 189G.

POLSKI LANDRU? Zc Lwowa donoszą Sen­
sacją dnia dzisiejszego we Lwowie je«t sprawa 
niejakiego Olechowskiego, urzędnika Kasy cho­
rych w Łodzi i zarządcy tamtejszej apteki. Ole­
chowski po raz czwarty ożenił się we Lwowie z 
niejaką p. Zofją Kulmówną, .która nagle przed kil­
ku dniami zmarła. Olechowski zniknął. Zachodzą

Trzech Krzyży. Zaznaczyć należy, że ułani byli w 
petnem uzbrojeniu i nadto posiadali amunicję wy 
buch ową.

KATARZYNA SCHRATT WRACA NA SCE-
NE. Sprawa sama przez się jast drobna. Niech 
sobie pani Rcbratt wraca na. scenę. Nieco większy 
interes budzi tu okoliczność, że ma objąć rolę 
62-lotnH.j matrony w sztuce Arcybaszewa „Sa- 
uin“, która w jesieni pojawi się w wiedeńskim 
Stadttheater. Pani Schratt ma dać odpowiedź po 
przeczytaniu te i sztuki. Właściwy interes nie bez 
pieprzyku jest fakt, że pa.ni Schratt była w ostat­
nich latach sędzlweg'0 Franciszka Józefa jogo 
przyjaciółką czy pocieszyoiclką. Franciszek Józef 
był do nici przywiązany — o ile wogóle zdołał się 
do kogokolwiek,, zwłaszcza w starszym wieku 

f—zyu iązae. Działaj to wszystko przebrzmiało. 
AJlos ist pfutsch — jak powiadają Wiedeńczycy.

 ̂ POMNIK ZOLI W PARYŻU odsłonięto w nie­
dzielę Ilt-riot wygłosił dłuższo przemówienie — 
przyjęte entuzjastycznie przez zebranych.

KINO WANDA: „Pod maską", dram at aw antur 
n:e?y <v (i aktach Wite

KINO REDUTA: „Tancerka z Waldow b a n " , 
dram at w 6 aktach.

( Artykuły
f t J s f i l e s f a i i e .

' tvm dziale nłf oochruD.a od Redakcji).

P a s t w i e  ste ą-ch

PS S0.300 Złbitpetl
na dwie hipoteki, w artości po 300.000 złotych. 

Zgłoszenia pod „M. F .“ do B iura ogłoszeń
jPR A SA 14. Kraków , nlica K arm elicka L.

tijfi
16,

Egzotytznn m id n  co Pcznouin
Niezwykły Sinieli akademików

W idką sensację wywołał w Poznaniu w ubie­
gły czwartek figiel, jaki kilku akademików wy­
platało pewnej części prasy, kilku znanym osobi­
stościom, a naelewszystko mmsz.kańcom miasta. 
Oio kilka pism umieściło wzmianki zawiadamia­
jące o przybyciu delegatów rządu betudzistańskie- 
go do Poznania, powracających z wystawy brytyj­
skiej w Wombley do ojczyzny.

Istotnie wc czwartek o godz. 5‘30 po poł. uka­
zał s-ię na dworcu zakurzony samochód „Berlieta" 
w którym znajdowało się trzech osobników w tur­
banach, szofer, oraz pan w cylindrze. Byli to zapo­
wiadani członkowie rządu Bcludżystanu, „Dżum- 
al-raT" oraz jakiś książę krwi z dynastji „Beri". 
Towarzyszący im ..przedstawiciel rządu polskiego" 
„b. sekretarz poselstwa w Angorze", okazał wo- 
boc komisarza jaolicji dworcowej swoje zdziwie­
nie z powodu nieprzygotowania przyjęcia dla do­
stojnych gości mimo... wystanego z granicy tele­
gramu.

„Dostojni gościło" niezrażen-i brakiem delegacji 
na dworcu kazali się wleźć uo miasta, gdzio zwie­
dzili kolejno plac wystawowy, podwrarzec zam 
kowy, uniwersytet, teatry  miejskie, ratusz, od- 
wracli na Starym Rynku itd.

Za w-olno jadącym samochodom biegła gnwiedż 
uliczna, wrykrzykując na ich czośc, a policjanci 
salutowali przejeżdżających. Przed zamkiem utwo­
rzył się taki tłum, że musiał im turować drogę 
policjant konny.

Śniada cera przybyszów, ich ogmste spojrzenia 
były powodem wzruszeń niejednej przechodzącej 
podwiki.

„Dostojni goścm" odwiedzili kilka znanych firm 
Starego Rynku i informowali się o stosunkach 
handlowych. Jadąc przez ul. 27 Grudnia na ży­
czenie jednego z egzotycznych gości, misja za­
trzymała się przed atelier fotograficznem, gdzie 
dokonano migawkowego zdjęcia. Na ulicy zgro­
madził się tymczasem olbrzymi tłum, tak, że tram ­
waje stanęły na parę minut.

0  godz. 7J4 misja zniknęła w tajemniczy spo­
sób z Poznania. Okazało się, że byli to przebrani 
akademicy, którzy założyli się o grubą sumę z 
jednym z fabrykantów, że przez kilka godzin bę-

s p o r t u
MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY FOOTBALLOWE 

LWÓW—KRAKÓW
o puliar prof. Żeleńskiego, które odbędą się we 
czwartek 19 bm o godz. 5‘30 po poł., ua boisku 
T. S Wisła, stanowią największą sensację bieżą­
cego sezonu. Spotkania drużyn reprezentatywnych 
obu miast, trwające już kilkanaście lat, nigdy nie 
posiadały dla Krakowa lałdego znaczenia, jak 
obecnie, które prawdopodobnie zadecyduje, czy 
puhar przejdzie w ręce Lwowian, czy też walka 
o niego potoczy się dalej. Lwów ma za sobą już 
jedno zwycięstwo, ponowna klęska krakowskiej 
drożyny przesądziłaby o losach puharu, gdvż w 
następnem spotkaniu we Lwowie gracze lwowscy 
znani z ambicji poświęcenia, postarają się z pew­
nością o wynik dla nich korzystny, a tem samem 
puhar pczcstalby na stałe w ich posiadaniu.

KRAJOWE WYNIKI FOOTBALLOWE.
Warszawa. Torókwes—Reprezentacja W arszawj 

2:0 (1:0).
Lwów. Sobota- Pogoń górnośląska—Czarni 3:1 

(2:0). NiotMela 4:0 dla Czarnycn.
Lćdż. Sobola: L. K. S .-D . Ś. V, Opawa 2:1 (1:0) 

Niedziela: 1:1.

BIEG ULICZNY W LODZI.
W biegu okrężnym „Kurjera Polskiego" (4£0t 

nv) zwyciężył Franciszek Przytuła z kaliskiego 
klubu „Prosną" w 14 min. 12 sek. Drugi Zerb* 
z Lodzi. Zawodników 1-50.

LEKKOATLFTYCZNF. REKORDY POLSKIE.
We Lwowie odbyły się lekkoatletyczne zawód? 

eliminacyjne na Olbnpjndę, podczas których j o  
Stawiono 3 nowe rc-kordy polskie, a mianowicie: 
Szydlowsk: (Pogoń) w rzucie dyskiem prawą ręką 
39‘S5 m,, lewą ręką 33‘74 m.. oburącz 73'59 m

Halicki (Pogoń) w biegu na dwie miłe angiel­
skie postawił nowy rekord polski, uzyskawszy 
raakom ity czas 9 minut, 21‘3 sek.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH CYKLISTÓW 1fij 
MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH KOLAR­

SKICH W WARSZAWIE.
Dnia 15 bm. w Warszawie odbyły sae między­

narodowe zawouy kolarskie. W matchu między- 
krajowym Polska— Włochy, polegającym na do- 
pędzeniu przeciwnika, a w którym  startowano %



N O W A  R E F O R M A Kr. 1537. S

Swóch miejsc, osada Polski: Lange (W IC) i La- 
rarslti (Cracovin) dopędzila osadę Włoch: Eossi 
1 l)el fi*osse w 7 m. ń-1‘4 sal* Zwycięstwo pol­
skie licznie zgromadzona publiczność przyjęła z 
entuzjazmem.

ZAWODY STRZELECKIE.
W' zawodach strzeleckich Małop. Tow. Łowiec­

kiego we Lwowie najlepszy wynik uzyskał w 
strzelaniu do ruchomego lisa na 100 kroków p. 
Henryk Prek, który na 25 punktów' zrobit 2*5.

Pogotowie moleniii Niemiec
B e w e l a c i e  s o c j a l i s t y  b e l c f i f s k i e ą o  ¥ a s i d ę w e M e ’ a

Paryż, 17 czerwea (AW). W zw iązku z clo- 
r.ieśieniami w  ..Eclio de P aris” . iż generał Nol- 
let m  ozył rządowi francuskiem u oraz :nnym 
rm d rm  ,pi"vm ierzouvm  alarmujące dokumen­
ty o zbrojeniach w Niemczech. Portinax. om a­
w iając te dokum enty  przypuszcza, że w yw rze 
to nader zdrowy w pływ  na politykę ITcrriota. 
Treść dokum entów  jest mniej więcej iden tycz­
na z rew elacjam i, k tó re  opublikował ostatnio 
Vandervelde w jeclopm z pism belgijskich po 
swoim powrocie z Berlina, gdzie miał dłuższą 
rozmowę z gen. N olletem . W  a rty k u le  swym

Ya.ndervelde doszedł do przekonania, że z w y­
jął kiem drobnej części socjalistów  niem ieckich 
nikt nie chce na serjo wykonać zobowiązań, 
w ypływających z traktatu wersalskiego, —  
W praw dzie Niem cy nie m ogą rozpocząć zbroj­
nej ofonfeywy n a  Zachodzie, lecz w razie znie­
sienia kontroli morra w ciągu 6 m iesięcy przy­
gotować s«e do wojny defensywnej.

..L‘O uevre“ dom aga się  natychmiastowej 
publikacji tych dokumentów, o ile m ają  one 
w yjaśnić zam iary Niemiec, a  przedew szystkiem  
ich chęć i zam iar w yw ołania burzy -wojennej.

BOTn 1 3

flrmtoraie 21 wnimtm miimwh
Podejrzani są o pomoc w obrabowaniu pociągu

Londyn, 17 czerwca (AW). Z Nowego Jor-|w an iu  nociągu pocztowego na linji C hicago— 
ku donoszą, iż. policja tam tejsza, aresztowała M ilvauke. Ustalono, iż szkoda przez obrabo- 
w Chicago 25 urzędników pocztowych. Pod ej- Iwanie pociągu w ynosi 5 miljonow dolarów, 
rżani oni są o udzielenie pom ocy przy obrabo-. — ------------ o<>-----------------

Zajścia listopadowe, przrd sądem
V Kraków, 17 czerwca,
fW S.) Prze wodni rżący dr Markiewicz otwie- 

tająe rozprawę odczyta! telegram od sędziego 
wzys. Kubalskaego, który donosi, że wskutek na- 
rłego jego zasłabnięcia nie może przybyć na roz­
prawę i leży chory w Poroninie. Choroba p. Ku- 
talskiego została potwierdzona przez dwóch le- 
tarzy mit jscowych. Wobec tego trybunał posła- 
iowił rozprawo prowadzić nadal z wyłączeniem 
f-dnak jtiż sędziego Kubails kiego. Prokurator i 
łbrońcy wyrazili swą, zgodę. _ *--»

Przystąpiono więc do przesłuchania
ŚW. ABRAHAMERA IZRAELA,

udaściciela piekarni przy ul. Łobzowskiej, zaprzy- 
riężony. Opowiada o wypadkach rozgrywająo.yoh 
rii w dn. 6 listopada w pobliżu jego kamienicy 
»d ul. A«uyka. Świadek widział leżących bojew- 
:ów ped parkanem przy ul. Asnyka, którzy o- 
itmdiwali wojsko i policjantów. Również zuuwa- 
lył grupki bojowców uzbrojonych na dachu ho­
telu Krakowskiego. Bojowcy wtargnęli do jego 
mieszkania, rzekomo w poszukiwaniu za bronią. 
Kie chcieli mieszkania opuścić mimo przedstawień 
iwiadka, że broni nie ma, lecz 7. karabinami go- 
towemi do strzału ohsznkiwali mieszkanie, za­
glądali do szaf, kredensów itp. Dopiero gdy im 
Dano zjeść, wyrzli z mieszkania.

Przew : Ozy oni wtargnęli do domu wyłamaw­
szy bramę?

Sw.: Mówił md stróż, że brama była zamknięta, 
więc grozili, że rozwalą bramę, jeżeli się ich nie 
wpuści.

Przew.: A nie mówili, że szukają u pana poli­
cjantów? .1

Sw.: Tak, twierdzili, że ukryci są u mnie poli­
cjanci, ale ich nie szukali, tylko za- bronią czy za 
czemś innent.

Obrońca dr IW ki Czy ów przodownik, który z 
nimi przyszedł, umakajatł, że się nic nie stanie ?

Sw.: Tak.
Przew : Ale kogo uspakajał, pana czy leż bo- 

oweów ?
Sw.: Miiie, lecz mimo jego uspaknjań bałem się.

BOGATKO MAR JAN, r ' r' "  1
murarz. Obrona ,ęprz,eciwia się zaprzysiężeniu, po­
nieważ świadek był podejrzany o współudział w 
rozruchach i tocz-lo się przeciw niemu śledztwo. 
Trybunał jednak odrzuca sprzeciw obrony a ode- 
ornł od świadka przysięgę.

Zeznania jego odnoszą się do epizodów w ul. 
Łobzowskiej po szarżach ułańskich. Św. widział 
o<k święcha niosącego siodło i cala. uprząż. 
Swiech, którego on znal, prosił go, aby mu po­
mógł odnieść siodło do Doinn robot., co też uczy­
nił. Siodło od niego odebrał jakiś człowiek z czer­
woną opacką. Drugi raz Święcha widział około 2 
[top. przed kamienicą Abrahamem w towarzy­
stwie uzbrojonych bojowców. Święeh zaprzecza, 
jakoby miał karabin. I

Dr Heski zapytuje, świadka, co Tobił  w czasie 
zajść wraz z swoimi kolegami „Wilkiem” i „Wład­
kiem”.

Sw. odpowiada, że oni również odnosdi karabi­
ny do Domu robotn.

Dr Heski stawia wniosek; aby przysięgą złożo­
ną przez świadka uznać za nieważną. Nie rozu- 
micm — dodaje ohrońea — jak można jednego 
oskarżyć o noszenie broni, — a ćrugiogo, który 
to samo robił, pozywać na świadka.

Przew. oświadcza, że uchwała zapadnie później.
Dr Bross przyłącza się do wniosku dra Heskie­

go, motywując swój wniosek tom. że w czasie 
rozprawy głównej okazało sio. że świadek popeł­
ni1 tesanie czyny, za które oskarżony jest drugi.

KOWALIK TADEUSZ
podejrzany hyl również o udział w rozruchach, 
śledztwo jednak przeciw niemu zaniechano. Obro­
na sprzeciwia się zaprzysiężeniu, prokurator żąda 
odebrania, ponieważ nie zachodzą — jak twier­
dzi — ustawowe przeszkody odebrania przysięgi. 
Wobec tego trybunał udał się na naradę.

Po dłuższej naradzie trvtmnał powróci! i prze­
wodniczący ogłosił uchwały. I tak trybunał od­
nośnie do wniosku dra Heskiego w sprawie nie- 
uz.ria.nia przysięgą św. Bogatki, postanowił przy­
sięgę złożoną przez tego świadka ■*'J- - ■
X ^  UZNAĆ ZA NIEWAŻNĄ, '  -
1 zeznania. złożone, jako złożone nie pod przy­

sięgą. Co d:o sprzeciwu przeciw zaprzysiężeniu Ko 
walika, przewodniczący zaznacza, że -w aktach 
nie ma przyczyn podstawowych, któreby uzasad­
niały niezaprzysiężenie i żąda konkretnych faktów 
Obrońca dr Ringdlhoim powołuje się na to, żo ów 
Kowalik byl słuchany jako obwiniony, w sądzie, 
co po myśli § 171 1. 1 proc, karnej uzasadnia 
sprzeciw i prosi o podjęcie u cli wały trybunału.

P .ok. dr Sozańsld zgłosił zażalenie nieważność5 
z powodu uchwały, uznającej przysięgę Bogatki 
za nieważną poczem trybunał poszedł na drugą 
naradę w sprawie zaprzysiężenia śwT. Kowalika.

Trybunał załatwiając wniosek obrońcy Ringel- 
hiima postanowił nio odebrać przysięgi od św7. 
Kowalika, albowiem przyznaje, że może istnieć 
podejrzenie, że św. bral udział w roz/ruchach.

Prok. dr Sozański zgłosił również i co do tej 
uchwały zażalenie nieważności.

To tych prawniczych walkach obrony z proku­
ratorem. przewodniczący przystąpił do przesłucha­
nia Kowalika, który opowiada o udziale święcha 
w zajściach. Ten odnosił uprząż -i siodła oraz. ka- 
karabiny do Domu robot-n. Swięch oddał świadko­
wi bagnet, ..bo mu gawędzi”, różniej poszli bo- 
'owoy i Swięch do p. Abrahamem. Wśród prowa­
dzących przez bojowców w ul. Garbarskiej poli­
cjantów wad.zial również Święcha.

TĘSKI STANISŁAW,
elektromonter, za zgodą stron bez przysięgi, ze­
znaje w sprawie kradzieży lampy na szkodę św- 
przcz Stachowicza. Opisuje przebieg kradzieży tej, 
znanej już z aktu oskarżenia. (Kradzież ta jed­
nak nio ma nic, wspólnego z zajściami listopado- 
wenti, gdyż działo się to w czerwcu u. r.). 0  kra­
dzieży tej lampy zeznawał jeszcze były chleboda-w- 
ca Stachowicza p. Swoboda. O kradzieży zaś ma- 
terji przez Stachowicza wyjaśniał szer. Maclino. 
kióry żąda odszkodowania.

NIEMIEC IGNACY,
s-t. wywiadowca poi. państw., zaprzysiężony, ze­
znaje w sprawie osk. Kupryni. Nowych szczegó­
łów do znanych już z zeznań poprzednich świad- 
ków7-polie,janlów nie. wnosi. Owego Koprynię wi­
dział rzucającego kamienie na policję konną w 
dn. 5 listopada. Słyszał świadek jak Koprynia 
w7raz z towarzyszami krzyczał pod adresem poli­
cji, że „dostała HO rniljonón7 od żydów, aby ich 
broniła przed robotnikami”. Koprynia ten nosił 
również 6 listopada naboje i rozdawał strzelają­
cym bojowcom.

Osk. Koprynia: Gdyby mnie widział ten pan 
„spektór”, to by mnisi przecież aresztował, bo on 
ma do mnie taką złość, że gdzie mnie spotka, to 
rnnie natychmiast bierze ..pod Telegraf”'.

Św. wyjaśnia, że wówczas zadaniem jego było 
obserwowanie, a nic aresztowanie.

Opowiada świadek dalej o pójściu bojówki w 
sile 50 ludza na Rynek

NA ZDOBYCIE OPWACHU.
Z wylotu ul. Szczepańskiej bojowcy oddali szereg 
strzałów do spieszonych ułanów7, stojących pod 
Sukiennic-amii. P a lio  kilku ułanów i pewien cy- 
w ln y  cyklista. Bojówka, którą dowodzili ja.kiś 
człowiek z s-zablą w ręku. cofnęła się po przyby­
ciu pancerki. Owego dowódcy nie zna, iak rów­
nież nie rozpoznałby^ słyszał tylko wśróif publicz­
ności, że oddziałem dowodził ..jakiś żydek” i 
śmiano się. ż§ ..on chciał zdobyć karabiny maszy­
nowa’ na. odwaclm”.

Przewodniczący zapytuje się, czy owym do- 
wródcą nie był Redlich. św7. stwierdza, że nie mo­
że stanowczo powiedzieć, czy to był Redlich, w 
każ lym razie ówr osobnik z twarzy i wzrostu
przypomina Rcdlicha.

Dr Bogdan! odczytuje zeznania świadka złożone 
w śledztwie i stwierdza, że zeznania te są daileko 
skromniejsze od dzisiaj podanych i zapytuje dla­
czego tak wówczas zeznał.

Św. wyjaśnia., że słuchano go tylko odijośaie do 
osk. Kop-ry-ni, wobe-c tego mówił tylko to, co mógł 
podać o owym oskarżonym.

Dr Bogdan! wykazuje dalej sprzeczność w jego 
zeznaniach, jednakże świadek w7yjaśnia, że poda­
nych na rozprawie dzisiejszej szczegółów w7 śledz­
twie nie poruszał, dlatego że wiedział, że będzie 
o to pytany na rozprawie.

Osk. Koprynia skarży się, że św. szczuł na niego 
psa policyjnego — świadek stwierdza, żo psa nie 
posiada, ą u . . .[ ‘ r a a ^ / t i * p  i

Dr Lustgarten zadaje szereg pyt-:*,ń świadkowi, 
które mają na eedu wykazanie sprz /czności w je­
go zeznaniach. poczcm stawia w m r(’ki, domagają­
ce sio wezwania na świadka sądzpgo śledczego, 
który przesłuchiwał .świadka, dalej przeprowadze­
nia wizji lokalnej w7 ul. Szewskiej, z której św. 
miał obserwować osk. Koprynię, na okoliczność, 
że z tego miejsca — podobno — nie widać miej­
sca. w ktorem miał się znajdow ał osk. Koprynia.

Osk. Redlich
n r a r c m n

zapytuje o>ię świadka, dlaczego wjrow7 Jerzy7.
CTrwnmmiiaiBBBg -u n-mneuJii nis.g.w8*Ti w

owym dowódcy7 bojówki nie rozpoznał stanowczo 
jego, jeżeli znają się obaj od lat kilkunastu

Świadek mówił, żo nio przypuszczał, jakoby 
Redlich m ód  mieszać sie do rozruchów, zresztą, 
nie twierdzi, jakoby Redlich bet owym dowódcą.

Następnie zeznawali: Musiał Aleks., Przodownik 
policji. Gierasowa. siostra osk. Ko prym i, Lorek, 
Janicki Harja-u, kierownik składu drzewa. Szym­
czyk Michał, szklarz, Jurkiewicz Marian i Feao-

Nr pogiełdziu niemal zastój. W minirr.ałnych 
transakcjach robiono: Jaworzno drob. 20 i, g-ube 
lb . (a 100) 15, Nafta Krosno 0‘-15—0‘4G, Folska 
Nafta 0‘4G. • *W|T

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 17 czerwca 1924 r.

W złotych

■ Bank Handlowy 5*25—5*75
Bank Z w . Sp. ZaP.
C egielski . . . . . .
P a r o w o z y ..............
Siara ehowiee • • <
Zieleniew ski . . . .
Żyrardów . . . . . .
Haherbusch . . . .
N afta Polska . . . .
Spirytus . . . . . .
Chodorów ..............
Ć m ie ló w .................
Nobel . . . . . . . .
Bank Przem . Lwów  
Bank M atonolski •
T r zeb in ia .................
Ursus ........................

AKCJE: Transakcje

IS
I H U H W i m i a  

Warszawa, 17. ezerw< a  (AV() ..K urj^r Dol­
ski” zam ieszcza w yw iad z w ybitnym  przecDta 
yricielem D iastowców av kwr-stji, w jak: spo­
sób da się pogodzić w ysunięty przez stronni­
ctwa lewicowe nodczas dysku?ii nad budżetem  
postulat rekonstrukcji z rezolucją Piasta, pro­
testującą. przeciwko jakimkolwiek zmianom w 
obecnym rządzie.

Tosel Dębski ośw iadcza, iż Piast protestuje 
przeciwko zmianom w rządzie, m ogącym no-

i “  coptiec r e K o n s t r a k c j f

« • i » i
• * « « * «

slć charakter noli tyczny*. Poseł Kierntk jest 
tiłgo samego zdanie i dodaje, że P iastow i cho­
dzi o to. aby nie w yw oływ ać nienotrzebnego 
fermentu i szkodzić sanacji. P oseł Byrka za­
znacza, iż Piast ma pewne zastrzeżenia co do 
personalnej obsady niekórych tek, jednakże 
■chce, Aby '•eKonstrukcja nie nastanila pod 
wpływem stronnictw parlamentarnych, lecz na 
podstaw ie bezparty jnej.

-—  ----------- oo-------------- —

R e h o n s fr u l ic ia  § iS in ? f o  @ !c s H ie s o  z u B io f l ł f i  o p o z y c j i
Faszyści wykorzystuia swłalię dia wzmocnienia swego stanowiska

(T elegram  własny „Nowej Reformy”).

W*edeń, 17 czerw ca. Ponnm o dokonanej re­
konstrukcji ogólny ohraz gabinetu włoskiego  
nie uległ wielkim zmianom Zmiana zaszła ty l­
ko na stanowisku ministra kolonii i ministra 
spraw wewnętrznych, które  obeim uje Federzo- 
ni. Fozatem  u ran ie ty  ze stanow iska generalne­
go dyrek to ra  policji De Bono został mianowa­
ny pierwszym komendantem milicji faszystow ­
skiej.

R ekonstrukcja  gabinetu  spow odow ała pew­
ną pauzę w biegu w ypadków  z pow odu Czego 
faszyśc* będą mieli czas odzyskać z powproteni 
zachwiane zaufanie ludu i zespolić się ściśle 
do obrony swego położenia-

Co opozycja pocznie, nie da się n a  razie 
przew idzieć. P raw dopodobnie zajmie ona sta- 
nowrako w yczekujące i zależnie od biegu w y­
padków  zdecyduje, sie na  dalszy udział w p ra­
cy parlam entarnej. N aogól jednak  rekonstru­
kcja gabinetu zawradla oczekiwania opozy­
cji-

Nap^c e w Rzymie
Wiedeń, 17 czerw ca (PAT). W  Rzym ie p a ­

nu ją  zdenerw ow anie, przypominając* czas, 
k tó ry  poprzedził pochód faszystów  n a  Rzym. 
W  m ieście skonsy gnow ane jest. w ojsko. Można 
zauw ażyć masowy przyjazd faszystów  z pro­
wincji do Rzvmu, k tó rzy  chcą w idocznie być 
przvgotow7ani n a  wszelkie ew entualności. Ko-

m unikat p rezyden ta  R ad y  m inistrów  ostrzega 
dzienniki przed ogłaszaniem  nieskontrolow a- 
nveh wiadom ości. Mussolini i prezyden t Izby 
Boceo odwiedzili -wczoraj rodzinę M atteotiego 
i złożyli kondolencję matce i żonie posła. Mac 
Donald polecił posłowi angielskiem u w  Rzym ie 
aby m u przesiał dokładne spraw ozdanie o oko- 
licznościacli, jak ie  tow arzyszy ły  tragioznem u 
zgonowi M atteotietro, k tó ry  by ł osobistym  zna 
jom vm  Mac Donalda, i

K ierow nictw a stronnictw  ooozycyjnyeh wzy­
w ają robotników , aby m e rozpoczynali stra j 
ków  i czekali na hasła sw7oich organizacyj p ar­
ty jnych. Rząd gotów  je s t użyczyć chętnym  do 
p racy  ochrony i uczyni -wszystko, aby  u trz y ­
mać. porządek publiczny. W Rzymie strajkuje 
tyli*-/* niewielu drukarzy.

W  nocv z soboty n a  niedzielę aresztowano 
podobno 80 komunistów.

Śledztwo w sprawie M atteotiego odebrano 
zwykłemu sadowi i noruczono kolegium , złożo­
nemu z trzech radców trtybunału apelacyjnego.

MortlsEB ilAWeotćego prcebpa  
•o Lugtrno

Rzym, 18 czerw ca. Dziennik socjalistyczny 
w7 L ugano podaje, że jeden z przypuszczalnych 
mordorr.ów7 M atteotiego, Yolpi, pr^elijnca obec­
nie w Lugano.

o efk ric la  f i r lu  frw cu rk is^  ctierzn 
0 Ioh p an łis lttz  ty

(T eleg ram  w łasny „M owej R ffo rm v ‘D.

Paryż, 17 ezorwon. Weflfe .,Q notidien“ o- 
św iadczy Ilerriot. w dzisiejszej dek larac ji rzą­
dowej, że utrzym anie pokoju i zgody wśród 
ludów  może być utrzymane tylko przez I igę 
narodów, której znaczenie musi bvć z tego po­
wodu zwiększone. T akże i inne insty tucje , jak 
M iędzynarodowy TJrzad P ra c y  i T rybunał wr 
H adze m uszą otrzym ać szersze komoetencie, 
Dążeniem rzadn będzie również nawiazanie 
normalnych stosunków z Rosja i opracow anie 
w-arunków. pod jakiem i rząd rosyjski m ógłby 
być uznany  de iuro. Podjęciu stosunków  z 
sLAniieami nadaje  now y rząd bardzo w ielką 

wagię.

p c s e f  n i e m i e c k i  u  H e r r i o t a

Berlin, 17 czerw ea (PAT). Dzienniki tu tejsze 
podaia. że poseł niemiecki w Paryżu złożył 
wczoraj Herriotowi wizytę, czemu przypisują 
wielkie znaczenie.

Ufaska bierne 7*000 Niemców
Paryż, 17 czerw ca (PAT). Dzienniki p a ry ­

skie donoszą, z K oblencji, że kom isarz francu­
ski T irard  zaproponow ał m iędzynarodow ej k o ­
misji 3i ad reńskie.) ułaskawienie 7 tysięcy w y­
dalonych z obsadzonego terytorjum. Między- 
koalic \ ina. komisja, nadreńska przy ję ła  propo- 
zycję T irarda i udzieliła owym osobom pozwo­
lenia na  pow rót.

Oedula t a n a  c W y  t a o M i

17 c z e r w c a  1 9 2 4  r .
W złottrh
Transakcje

ja waistsoweja fiła ju
a  Sufpj;?

Gdańsk, 17 czerw ca (AW). „D eutsche R und­
schau” podaje za ...F rankfurter Z eitung” n a s tę ­
pującą depeszę z W aszyngtonu. Toczą się ja ­
koby rokow ania w stępne co do uregulowania 
sprawy diugu polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych, wynoszącego 182,500.000 dolaraów. —  
K ota finansow e uw ażają  za m ożliwy układ , 
p rzew idujący 60-letni termin płatności n a  po­
dobnej podstaw ie, jak  to przew iduje traktat, 
angielsko-am erykański.

DZIAŁ GIEŁDOWY

Krakowska giełda pieniężna
K raków, 17 czerwcu

O olnr............................................  6-23- 5-18'/,
Funt s t< r l i n g ................................ —
Korona czeska (za 100) . . .  —
Frank franc. (za 100) . . . .  —
N. J o r k ...............................
Londyn . . . . . . . . . .
Zurych (za lUO).................
P aryi (za 100) . . . . . .
IKcdjolan.................
Praga (za 100) .................
W iedeń (za 100.000) ,  ,  . ,

5-201/,—5*21 (czek)

92-20-92-40
?8'7J

15*39—15*35- 15?8
7-£59/* ■'

dziś wczoraj
Akcie bankowe

Pol. Bank przem. I—VIII 0*21—0*30 0*30—0*32
lłank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 0*89 0*69
Ziem. Bank kred. i—IX 0*17 —
Powsz. Bank kred. I—V 0*11- £ i—
Akcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV — —
Bank zw sp. zar. I—X . — 4*09
Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V 0*31- 0*33 0*36 - 0*32
lmpex 1—V ................. — —
Pharma T—III.............. 0*70- 0*62 —
Bracia Rolnicey I . . . 0*25 0*30
Polski Glob I—IV . . . — 0*30
0. Martwią I—V . . . — —
Żegluga Polska I—III . 0*l2

Akcje Tow orzemystowych:
Zieleniewski I—IV , . . 8*25—8*21 8*70- 8*55
Cegielski I—IX . , , . 0*57 —0*54 0*59- 0*57
Parowozy I—III . . • . 0*33 0-35
Antomotor I—11 . , . . — —
Potęga I—I I .............. — —
Lemiosz I—11.............. — —
Trzebinia I—IV . . . . 0*75 0*76
P iiusk 1—III i , , , ■ 1*2C —
Górka I—PI 10*75—15*00 16-25
Siersza I—I V .............. 4*57—4*40 4-25—4*40
Tepege I—IV . . . . . 2*40- 2*35 2*70—265
Gazy ziemne I—II . , . — —
Polska Nafta I—ILI . . 0-46 — 0*43 0-45—0*43
Pokucie I . . . . . .  ■ 0*38 -  0*37 —
Oikos I—IV . . . . . . — —
Pezet I—IV . . . . .  . — —
Strąg I ........................ 1*15 1-0 ) - l *10
Syndykat koszyk. I—111 0*20- 0*15 0*20
Tłuszcze Trzebinia l—II 540—6*00 —
Krakns I—VI . . . . . 0*95 0*95
Chodorów I—V . . . . 4*9 J—5'00 4*35—4*90
Ćmielów I—I I .............. 0*69 —
Elektrow. Siersza I—IV — 0 35- 0*33
Ryngraf I—I I .............. — —
Niemojowski I . . . .  . — —
Kapelusze Myślenice . ■ — —
Rohn, Zieliński i Ska , — —
Terropol ..................... — —
A. Piasecki . . . . . . — 1*40
Chybie 6*00- 5*75 6*25- 6*15
Lud. Zakł. Garb. ■ . — —
Azot • . . . . . . . . — —

« • I l I I

• • • • •

• • « •

3-85-3-80
0-54-0*52
0*30-0*32
2-20—2-12

39*00-40*00
510-5*17
0*00
1*39-1*23
4*60

0*30- 0*31

1*0 0-1*15

WARS7AWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. Dolary 
5‘18tś, Holanilja 104, Londyn 22‘40, Nowy Jork  
5‘18/ś, Taryż 27‘52—28T8, Praga 15‘25. Szwaj­
car ja 9L5GH, Wiedeń 7:32U, Włochy 22‘40, Bo­
ny złote 0!72—0‘73, Miljonówka 0;52—0‘ó0, Po­
życzka złota 7*211, Tożyczka dolarowa 2‘32—2‘30.

Wiedeń, 17 czerwca. (Teł. wł.) Początkowe kur- 
sa papierów polskich w tys. koron: Śląski Bank 
eskont. 5‘5, Siersza górnicza Go, Silesia 23, Fanto 
250, Galicja 1G30, Lumen 14‘5, Nafta 310, Schod- 
nica 300—320.

Zurych, 17 czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy. 
Hidandja *211‘25. Nowy Jork  5G5‘50, Londyn 
24‘4G. Paryż 31‘25, Medjołan 24'40, Praga 10*62)* 
Bndapesz* 0‘00G5, Bukareszt 2*50, Belgrad 0 72)^, 
Sofja 4‘05, Wiedeń 0‘0080.

DOSEL CHŁAPOWSKI ZWMED7.A POLSKIE 
KOLONJE ROBOTNICZE.

Paryż, 17 czerw ca (AW). Poseł p o ^ k i w P a­
ryżu, Chłapowski, w-yjechńł w okolice Irras , 
aby  zwiedzić kopalnie, w k tó rych  p racu ją  ro­
botnicy Polacy.. P. C hłapow skiem u tow arzyszy 
w  podróży naczelnik b iu ra  prasow ego w po­
selstw ie, p. Szpotański.

Po zamkriieciu kronik*
MUZYKA KOŚCIELNA. Wo czwartek 19 bm. 

(Róże Ciało) w kościele św. Pitora podczas inszy 
św. o godz. 12 chór mieszany seminarjćw: nau­
czycielskiego męsk.. żeńsk państw, i prywatnego 
T. S. L. wykona uroczystą mszę Ki -msa z tow. 
orkiestry pruł kier. nrof Fr. Kon msa.

WYcTa WA ROBOT RĘCZNYCH UCZMOW 
VIII GIMNAZJUM. Jut.ro o godz. 5 po poi. nastą­
pi wobec m-zedstawicieli kuratorium otwarcie wy­
stawy robót ręcznych uczniów YHI gimnazjum w 
Krakowie przy nb Studenckiej. Wystawa otw artą 
będzie od {rodź. 9—1 w uoł. i od 3 —6 po j>oł.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś w godzinach po­
łudniowych żona montera Ą fetrow ni p. St. 7,. za 
żyła w* celu pozbawienia się życia jodyny. Po przt, 
płukaniu żołndka przewieziono desperatkę do szpi­
tala ty stanie bardzo ciężkim. Przyczyną rozstrój 
nerwewj7. . ,

ZGON DZIENNIKARZA 7, Warszawy telefonu­
ją nam: Wczoraj zmarł w Warszawie członek re­
dakcji „Tś nr jera Warszawskiego” Władysław Ko- 
rostvń-’ki w 58 rtikn życia.

WYCIECZKA PRASY DO ZAKŁADÓW EA- 
B R \ KI PLAGE-LASZKIEWICZ. Z Warszawy te­
lefonują aanfc Dzienniki tntei-ze poda ja, że fabry­
ka samolotów Plagp-Laszkiptvicz w Lublinie za­
mierza zorganizować wycieczkę pras** do tycli za­
kładów celem zaznajomienia na miejscu z pro­
dukcie samolotów.

ZAMORDOWANIE BOKSERA. Telegram z No 
wego Jorku donosi*. Został tu zamordowany bok­
s e r  Bill Rrennam, napadnięty przez grupę napast­
ników Dwóch z pośród napastników ujęto. Jak  
się zdaje, zachodzi tu ak t zemsty.

Kraków. 17 czerwca.
W dziale akcyjnym nich nadal mały przy ten­

dencji słabszej. W większem zainteresowaniu Trze- 
biniażelazo, k tóra z\ skała na kursie, Piasecki bez 
towaru, podobnie jak Strug i Len.

W alutami i dewizami obracano żywo przy ten­
dencji mocniejszej dla wszystkich gatunków*. — 
Zwłaszcza z początkiem zebrania. Skutkiem inter­
wencji Banku Polskiego w magu zebrania tenden­
cja uległa osłabieniu, py, i < .„ A  .'»zvĄivN;'

DYREKCJA AKAD. ARTYST. TEATRU OB- 
j JAZDOWEGO Uniwersytetu Jag. w Krakowie 
rozpisuje niniejszym konkurs na wydrukowanie 

I paru tysięcy affeay teatralnych for-mat 1 ‘20 m X! 
j 55 cnt.. oraz tejże ilość* k^ażeczek programo­

wych (20 cm. X  cm*l* ^  fisze mają bvć wy- 
■ konane na pajderze wielokolorowym z emblema­

tem uni-wersvteckim i skromną ozdobą. W renie 
książ.eczki należy podać zależność ceny od ilości 

j stron. Oferty wraz z podaniem warunków płatno­
ści należy nadsyłać pod adresem: dyr. Jan Ma- 
dev. Topolowa G. T of.

KOLONIA UCZNIOWSKA W POREBIE W IEL­
K IEJ. Przy współudziale lekarzy szkolnych dra 
Klęska i dra Zakrzewskiego, przedstawineli ko­
mitetów7 rodzicielskich gimnazjalnych inż. Z. Skąp 
skiego i p. Feldmanna, odbył onegd"i pełny wy­
dział Tow. kolonij wakacyjnych  ̂ dla  ̂ uczniów 
szkół średnich pod przew. prezesa dra Ml. Ekierta 
posiedzenie w sprawie jtrzyjęcia uczniów na kolo- 
nję wakacyjną Towarzystwa w Porębie Wielkiej. 
Podań wpłynęło sto kilkadziesiąt.

Po referacie fachowym wiceprezesa Towarzy­
stwa dra J. Frąezkiew-ioza wydział rozpatrzywszy 
wszystkie wymóg*5 natury szkolnej Dorzucił szereg 
podań uczniów ze względów zdrowotnych, jako 
nadaineych się do kolnnji leczniczej a nie wypo­
czynkowej. jaką jest Poręba Wiebta i przyjął o- 
statecznie 110 uczniów na sezon lipcowy i sierp- 
iknvy do swej kolonji. Byt kolonji lipeow7ej jest 
już zapewniony; na sezon sierpniowy Tow. b ra­
kuje funduszów*. Wydział żyw*i niepłonną nadzie­
ję, że władzo państwowe, instytucje finansowe, 
komitety rodzicielskie, i osoby prywatne przyjdą 
jeszcze Tow*. z pomocą matorjalną.

WARUNKI PRZYJĘCIA DO W'OJSKCWEJ 
SZKOŁY SANITARNEJ, przeznaczonej dla wy­
kształcenia lekarzy wojskowych zawodowych są 
do przejrzenia: 1) W wraiskowej szkole sanitarnej 
)Var?zawa. Piękna 1: 2) w uniwersytetach pol­
skich: v,7 Warszawie, Krakowie. Lwowie, Poznj 
ni u i Wilnie; 3) we wszystkich P. R P  w ba- 
ratórjach min. W R. i 0, P .; -)) » '» śred­
nich ogólno-kształcących z prawa: .w w uol
Rzpliei Polski. i
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© s i a t  e k o n o m i c z n y
Diariusz ekonurolcrny

~  20  czerwca u ily w a  ostateczny termin 
wpłacania tła kas skarbowych dopłaty do eony 
świadectw przsmysiowych, stanowiących różnicę 
jomiędzy ceną posiadanego świadectwa przemysło­
wego, a ceną przypadającą obecnie.

—  Przy śc ig an iu  przymusowem zaległości, 
dopłaty do ce iy świadectw przemysłowych bę­
dzie pobierano, niezależnie od kosztów egzeku­
cyjnych, grzywna W wysokości 2 procent mie­
sięcznic, tytułem r.dsetek za‘ zwlokp, ponadto przy­
padająca do taszczenia dopłata, podwyższona będzie 
o pół procent za każdy- dzień zwłoki.

—  W dniu dzislezym  m in;sterstwo pracy 
rozpoczęło konferencję z przemysłowcami w łó­
kienniczymi, poświęconą 'sposobowi zaradzenia sza- 
lsjącemn tryzyzowi. W naradach biorą udział prze­
mysłowcy z Lodzą Bielska, Białegostoku i Często­
chowy.

—  Polskie kopalnie węgla zamierzają obni 
Żyć Z dniem I iipca oortę węgla eksportowanego 
do Anstrji, by w ten sposób zwiększyć zbyt do 
Aastrji.

—  Przedstawiciela Związku górniczo-hutni­
czego na Górnym Śląsku zwrócili się do rządu 
polskiego o interwencję przeciwko zarządzeniu 
rządu ni'mieekiego co do ograniczenia przywozu 
węgla eolskiego do Niorniec.

—  Ponieważ w  ostatnich czasach wzmógł 
się bardzo eksport bydła do Czach i Austrji,
na kolejowej konferencji, odbytej w Szczakowej, 
wytyczono tak dogodne trasy, posnieszno-towarowe, 
Że przewóz żywego towaru został skrócony w nie­
których wypadkach nawet do 2-i godzin.

—  W związku z iichwą mięsną władze przy­
trzymały szereg rzeźników warszawskimi w wię­
zieniu.

—  Zapotrzebowania na 50  robotnic rolnych 
do Oanji otrzj muł państwowy urząd pośr. pracy 
w Krakowie,

—  Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych  
traktatu handloweqo i nawigacyjnego między 
Polską a Wielką Srytanją podpisanego dnia 26 
,'stopada nbiegłogo roku pdbyła się dnia IG a. m. 
w ministerstwie spraw zagranicznych.

—  W Pitisburgu powstał komitet poszkodo­
wanych, którzy mają się zwrócić do skarbu 
JOiskłegO z żądańero wynagrodzenia szkód po- 
rstałych z dewaluacji kapitałów lokowanych swego 
izaau w P. K. K. P. i przemienionych z dolarów 
la marki.

—  Nad Gdaiisłueni zawiało widmo konnle l- 
logo bankructwa i tem należy tłómaczyć ngbdo- 
rość Gdańska w stosunku do Folski gdyż trudności 
'ospodareze nie mogą być przezwyciężone bez po- 
nicy nolskiej.

— Stan elektryfikacji w Polsce jest niski, a zu- 
lycie na głowę mieszkańca wynosi 42 kw., wlącza- 
ąc Górny Śiąpk. poticzas gdy w Niemczech 200, 
v Szwajcarji 230, w Stanach Zjednoczonych 383.

— W Hołandji dwa banki polskie mają, swoje 
*1 je, mlaTtowicde P.ank dla handlu i przemysłu w 
N arszawie, oraz Eauk Przemysłowców w Pozna- 
uu. t 1

Sprawa eksocMu 
Jrzawa poisKieyo przez Niemcy

Zrów nanie taryfow e G rajew a z iimemi sta- 
jjami granicznerai oraz otw arcie stacji gra- 
licznej Raczki dla linji Raczki - M argrabow a 
przyniosłoby P. K. P . nletylko zwiększenie 
lości drzew a w eksporcie z -Wileuszczvznv 
sa granicę na  Królewiec wogóle, gdyż w obeeuei 
sytuacji taryfow ej eksport ten  je s t możliwy 
ylko co do w ysuko-jakościow ych kategoryj, 
». zresztą dnże ilości drzew a w ręcz się m arnują,

lecz tauze znaczne tranzytow e tra n sp o rty  drze­
wa rosyjskiego, co wszystko razem dałoby 
P. K. P. nowe dochody, znacznie większe, niżby 
wynosił ubytek, spowodowany odciągnięciem 
pewnej ilości transportów  od ru tv  na  Gdańsk.

Opozycję przeciw  tym innowacjom, k tóre  leżą 
zarówno w interesie produkcji drewna, jak  
i w interesie P. K. P., ma upraw iać M. S. Z , 
k tóre podobno chce trak tow ać umożłiwieuie 
tranzy tu  drzewa rosyjskiego, jako  jeden z a tu ­
tów w przyszłych rokow aniach o tra k ta t han­
dlowy z Sowietami. A równocześnie spraw ę 
zw iększenia transoortów  na wschocinio-pruskich 
kolejach uważa W. S. Z. także za jeden z a tu ­
tów  w ew entualnych rokow aniach o tra k ta t  
handlowy z Niemcami. Otóż należałoby przeko 
nać M. S. Z„ że atu tam i w podobnych w ypad­
kach nie powinny być sprawy, w których nasze 
własne korzyści równoważą się z korz^ściam . 
drugiej strony. Kto zna dobrze psycbologję 
handlow o-polityczną Sowietów i Niemiec, ten 
odrazo zda sobie z tego spraw ę, że oba te 
państw a wiedzą o tern dobrze, iż w danych 
wypadkach obustronne korzyści mniej więcej 
się równoważą, a nadto, że w stosunku do tak  
w ytrawnych i spry tnych  partnerów  nic nic po­
mogą arm aty  ta k  małego kalihru.

Podnoszą z niektórych stron, że zrównanie 
taryfow e Grajewo, z innemi stacjam i granicz- 
nemi co do eksportu  drzewa nie ma celu, po­
nieważ koleje niem ieckie już obecnie przejm ują 
stawrki konkurencyjne w ten sposób, że od 
wielu wchodzących w rachubę stacyj polskich 
suma frachtów  na przestrzeniach polsko-nie­
mieckich do Królewca rów na się frachtom  czysto 
polskim do G dańska. W ystarczy  przeliczyć k ilka  
re lac ji, by się przekouać, ze ta k  nie je s t j  
że tran sp o rt na Królewiec je s t jednak  droższy-

Skądinąd im silniej będziemy okazywali 
Gdańskowi, ,że bez niego potrafim y się obejsej 
choćby naw et z pomocą Królewca, tem łatw iej- 
szem będzio wprowadzenie G dańska w naszą 
arb itę  gospodarczo-polityczną.

Z tą  spraw ą łączy się kw estja  wdrożenia 
z kolejami niemieckiemi rokowań o stw orzenie 
bezpośrednich ta ry f związkowych, a w dalszym 
ciągu o wspólne przejęcie konkurencyjnych 
staw ek na tran sp o rty  drzewa, idące z Polski 
przez G dańsk i drogę m orska do morskiej g ra  
nicy F ran c ji i Belgji. Obeeme różnica między 
frachtem  z B iałegostoku do D unkierni lub 
U aw ru przez G dańsk i morze a frachtem  
7. B iałegostoku do gran icy  alzacko-niemieckiej, 
gdzie w łaśnie jest lepszy zbyt na nasze drzewo, 
wynosi na wagonie 13-tonnowyra około 220 zł. 
O ile Niemcy wprow adzą u siebie dla tak ich  
transportów  trauzytow ych refokcję 33 procent, 
na co się zanosi, to różnica ta  zmaleje mniej 
wiecei do 88 złotych.

Otóż różnicę tę  w łaśnie mogłyby wziąć na 
siebie i rozdzielić w stosunku do przebiegu ko- 
ie;e polskie i koleje niem ieckie, c.o dla kolei 
polskich nie przedstaw iałoby zbyt wielkiego 
uszczerbku a pobndzuoby lin je okrętowe, p ra ­
cujące z Gdańskiem, do zniżenia fachtów mor­
skich. W  tym  ostatnim  kierunku —  należy 
mimochodem zauważyć — rząd nasz jnż i teraz 
mógłby wyw rzeć nacisk na przedsiębiorstw a 
żeglugi, upraw iające przewóz emigrantów.

Ze strony rządu odpowiada się zwykle, że 
nasze stosunl i gospodarczo-polityczne z Niem­
cami są  mszczę ta k  luźne, że nie można na 
razie marzyć o rokow aniach taryfow ych w takim  
rodzaju, jak  powyższe. Czyż m dnak w  naszym 
własuym interesie nio należałoby usunąć tru d ­
ności, k tóre  pod tym względem wysteDuja r a ­
czej po stronie naszej niż po stronie niem ieckiej?

Boba.

Kafastrufainy stan zasiewów na Ukrainie
Z Kijowa donosi PAT.:
Stan zasiewów na Ukrainie pogarsza się z dnia 

na dzień w sposób zagrażający poważną kata­
strofą. Ze wszystkich stron dochodzą wiadomości 
o zniszczeniu zbóż, jarzyn i drzew owocowych. — 
Wszędzie rozwinęły się w niebywałej ilości szko­
dniki: myszy, liszki, pchły leśpe i rdza. W guher 
nji kijowskiej tylko jeden powiat maMski jest od 
mch wolny, ale i tam zasiewy z innych przyczyn 
zginęły prawie zupełnie. W poszczególnych okrę­
gach Ukrainy stan przedstawia się jak następuje:

Na Ozornihowszczyźnie, w okręgach Nowgorod- 
Niwierski, Konotop, Snow, na Kijowszczyźnie 
w okręgu malińskim i na Podoln w okręgu haj- 
syńskim jeszcze z początkiem wiosny zgilieio 
nkoio 5u procent ozimbj pszenicy i około 30  
żyta z powodu nadmiaru wilgoci. Tosamo było 
w niektórych okręgach gnbernji odeskiej i poPaw- 
skiej.

Obecnie panująca od dłuższego czasu susza, po­
gorszyła znacznie stau pozostałych zasiewów — 
W  okręgu sumslUm zasiewy określają się cyfrą 
według systemu pięciostopniowego, a perspektywy 
na. przyszłość pogarszają się z każdym dniem. —  
OwoCĆW w tym roku prawie zupełnie nie uędzie, 
gdyż drzewa owocowo zostały doszczętnie objedzo­
ne przez liszki. Plantacje buraków bardzo ucier­
piały. — W  oleręgn Winnickim stan zbóż jarych 
grOZŚ kał aetrofą. zginą one zupełnie, jeśli jeszcze 
w ciąga- tygodnia będzie trwać sus a. —  Z okręgu 
elizawetgrodzkiego dochodzą tesamo informaeie. 
Zginęły tam również zupełnie ogrody warzywne, 
owocowe i pszczeinictwo. W  guOernji kijowskiej 
stan zasiewów tak nagle i tak bardzo się pogor­
szył, iż oczekują tam gorszych urodzajów niż 
w roku 1 9 1 9 —1920.

Wzmiankowane szkodniki objęły przeszło 90 pro­
cent powierzchni gnbernji kijowskiej. Największą 
szkodę przynoszą susły, które masowo zajęły połu­
dnie kijowskiogo okręgn, a także okręgi kumański, 
czerkawski i kaniowski.- W  tychsamych okręgach 
rozmnoży ły się myszy polne, które mają 4.00 nor 
na 1 dziesięcinę ziemi, W całej Kijowszczyźnie 
przynoszą prócz tego jeszcze większą szkodę owa­
dy, a szczególniej t. zw. świnka burakowa, która 
niszczy masowo p lan iśc ie  Duraków cuKruwysh, 
zjadając do szczętu młode pędy. Plantacjo baraków 
cukrowych musiano z tego powoda powtórnie za­
siewać i zasiewu takiego dokonano jnż na 50 pro­
cent caloj przestrzeni plantacyj cukrowych

Akcja ratownicza, jakkolwiek forsownie rozwija­
na, jest zbyt słaba, aby istotnie stan rzeczy po­
prawić. M-iterjałów chemicznych, niezbędnych do 
walki ze szkolnikami, brakuje; głównie zaś brakuje 
sprężystej i mocnej organizacji, któraby mogła 
w krótkim czas-o grożącą klęskę opanować. Wobec 
tego można z pewnością twierdzić, że urodzaj tego­
roczny n e wystarczy na potrzeby ludności-

Pożyczka w lisfarii zastawnych d o la ro w p  
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w W ar­
szawie na niszczenie Dodatku majątkowego

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, uzyskawszy 
od ministra skarbu zezwolenie na emisję specjal­
nie na uiszczenie podatku majątkowego nowej 
serji listów zastawnych dolarowych, zawarło umo­
wą z konsorcjum banków' austriackich na sprze­
daż listów' do wysokości 15 mil,jonów dolarów po 
kursie 91 za sio. Ko-nso-^jum zamierza eksporto­
wać w ciągu trzech lat corocznie pewną ilość wa­
gonów ziarna i innych towarów z Polski. Clo wy­
wozowe od wywiezionych wagonów będzie opła­
cane przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
il-ośc zaś wagonów będziu proporcjonalna do su­
my, na jaką Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
dostarczy austrjackicmu konsorcjum listów za­
stawnych. Optłaty c-clne, obciążające Towarzystwo

/n f> 7 i | | f i  m ęskie, kalesmiy di ig ir ’ 
Ml O L I 1 O krótkie, bielizna dr-irr 
ika, krawaty, pończochy, skarpetki, 
.•ękawiezki, płaszcze, prześcieradła, 
ręczniki, ko.Hjumy. spodenki kr pie- 
owe — najtaniej poleca „Au Bon 
łlarch*", Kraków, ul. fw .  Tomasza 
20, przeczą, nl. Floriańskiej. S58

Potrzeba chłopców 
Jo i&zGprzadazy dziennika!
K fcłJ-alitor do powstającego dz'en 

nika na prowincji poszukiwany. 
W yczerpująca oferty do A lm inistr. 
„N. Reformy" pod „Fnergicznr re­
daktor". 914

m łyń sk ie  u rzą d zen ia
!6 Ł i!H JU S T lłM  &  A. ?REDBY i

F lfcH Y  S U  i  Es, M S S M Il.

P a «  i M d Już nadeszła 
prawdziwa wo­

da o h in ow  Pinauda pratesiw wyna- 
daniu włosów. Leserkiewicz i Ska, 
Kraków. Rynek 11 , dom „W enecki'1.

W Y D A W N IC T W O  „ Ś W ? T “ .
S W .Y M  rtZ jB C łlM  NA U AK ACJE.

E r. G ilSU R : „Baśnie". 52 rys. H. Toma, st.’. 184. 2 zt. 50 gr. 
W, Stolarski: ..Cudowne bajki11, powiastki, legendy i opowiadań a, 42 
rws., 16A str., dis dzieci. 2 z>. 50 gr. H. M a je w s k a :  „Czytajmy wszyscy" 
ł  ajki, baśnie, powiastki, legendy i o iowiadania, 38 rys., 100 str., w  cpr.
2 zł. 51 ar. M . R o ś c i s z e w s k i:  , 5wiat bajek11 powiastki, legendy i opo­
wiadania, 45 rys., 160 str., w opr. 2 zł. iO gr. A. S. Puszkin , gonjnsz 
rosyjskiej poszji: „Baśń o królu Sułtanie". Piękne wydenie z rysunkami 
H. Toma. w przekładzie M. BŻ>ści«zewskiego. 50 gr. J o h n  H aberton; 
„Dziesi Ileleny". powieść dla młodzieży, w pięknej oprawie, ilnstrowa le. 
200 str. tekstu. Treśó raL w yczaj ciekawa i zajmując,a._ Dzieło to pełne 
hum-rn budzi w młodym czytelniku dążenie do wszystk.ego co wzniosłe, 
szlachetne i p-'ęicne. 2 zł. 50 gr. J u ’ 1  F ia s c  Cka „Obowiązek11, po­
wieść rila star.zej młodzieży niezmiernie ciekawej treści, w XIL roz­
działach, w ładnej i mocnej oprawie. Na mtodoi-o czytelnika w , wiera
f !ebok'e i czarujące wrażenie, rozwija nm yił i uszlachetnia dn-zę. 

zł. 50  g*. U .  S ie ń le o k ii  „Z ziem i lubelsk iej1-' n«tór oiekaw. szkice 
I nast-ojowo opowiadania, w cprawie. 1 zł. J . K w 'a iiiń s5i i :  ^„Puu Uo- 
gowem" ze wspomnień hojuwca, w 8 rozdziałach, 20 gr. W. K a le r s k  : 
„D ileje n -n d u  polskiego11, bogate wydanie, z pięknemi linstracinmi. 
70 gr. B e n a : „Bczsfcrz-rdły ptak", oryginalne, nastrojów', piękno 
nowele. 1 z?. „Perły p o e i i ł  p 3 l £ k l e i <l, pieśni ojozyst- 2  tumach, 
dla mloflzieży i dzieci, wielki zbiór wierszy poetów polskich: Minkie­
wicza, Konopniokiej, Leaartow’cza. Auayka, Krasickiego, Bełzy w ielu  
iiinycb. 2 zł. Jrrnscy ita n J e J e w sk t:  „Historia o rycerzu złoto-skrzy- 
dhm  i złotym zamku" 20 gr. Jul. BtiCnyńskli „Królewna Boża". 
90" gr. ,f0 h s i w a o “, ciekawe przygody K łam abkiogo. 20  gr. . .P a n i  
D o b k a ,  jej KOtka i  n i o s e k 11, cudowno opow!adanij, z 18 pieknomi 
ilu'tr»cjam i. 50  gr. Vf, K p le r s k U  „P rzyjacol Jzia"wy", czy tan ki, 
w ie lti zbiór powisstek, bajek i wierszy, z ilustr;io|3mi. 20 gr. „Kita 
niespodzianka dla dzieci". 50 tomików najpiękniejszzch bajeczok. ko­
medyjek i powiastek dla dzieci, w szystkie ilu strow m e przj-z, dcjwy- 
hitui»j zveh ant"rtw, tworzące bogatą biuljoteczkę dla d z iec . 8 xł. 
tl. Jaworska: ,!V krć.IewKtwic dzieai", 3 książki; I-sza ^G-y ■ Za~ ‘ 
bawy", ll-g »  „W ybir najpiękaiejysych yriorszy" JU-cia „W ielki zbiór j 
L?-in.", z flastracjsm - ; Uzy  książki razon 2 zł.

Przy ramówionin na tnmę nio muiej niż 5 zk, opakowanie i do­
datki pjcztow j przyjmujemy n i  nssz rachunek, dołączając jednocześnie 
ciekawa książkę darmo. 227
Wydawr.iL.wj Wąrszawa, ul. PząbŁa 25, pjłaćj Nr l.

M :p is t e r s t w o  k o le i  ż e la z n y c h
sprzeda do 500 ton starych obręczy stalowych wagonowych, starych 
szrn kolejowych rozmaitej długości, do 4'5 metra włącznie, oraz sta .yca

pmmieniówek. 91°
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze" Nr 133 z 12 czerwca b. r.

Z w a b c i e  r t z n i c e
p o m ię d z y

Z E L Ó W K A M I S K Ó R Z A N E J !  A ^ O D E S Z W a M I 
I O B C A S A M I K A U C Z U K O W Y M I P A L M A

D łu ż s z a  t rw a io ś ć  i w i ą k ą z a  w y trz y m a ło ś ć  o  b u w i a , .  
e la s ty c z n y , p rz y je m n y  c h ó d  o r a z  t a n io ś ć  s t a n o -  ^  
w ią  ic h  w a le ty  w o b e c  z e l ó w e k  s k ó r z a n y c h  I 

Palma-tfouciuk Socłka z ogr. odp. Kranów, Groczkg 50.

R e k l a m a  d ź w i g n i ą  p r z e m y s t o !

Kredytowe Ziemskie w ciągu trzech lat, będa roz­
łożona na stowarzyszonych na caty okres umorze­
nia pożyczek dolarowych.

Oprócz tego Towarzy.stwo Kredytowe Ziemskie 
musiało się zobowiązać do opłacenia podatku od 
kuponów, płatnego w państwie poiskiem, co ró­
wnież rozłożone będzie na stowarzyszonych.

Listy zastawne tej emisji umarzać się będą w 
oingu 33 p wręczy, ,czyli 16 i pół roku. Oj>rocento- 
wane będą na 8 procent. Tym sposobem procent 
rociany od tych pożyczek wynosić będzie: 
8 procent, am ortyzacja niecało 4 procent, rozło­
żona opłata ceł wywozowych około 4 procent, 
opłata podatku od kuponów i grosz na admini­
strację-bkoło 1 i pół jrreccnt, razem około 17 i pól 
procent.

Pożyczki przjrznawane będą do wysokości po­
datku majątkowego, zadeklarowanego przez ka­
żdego z właścicieli ziemskich. Ta część podatku, 
klórą właściciel już dotąd zapłacił. będzi&I mu 
zwrócona w gotowiźnio za okazaniem kwitów 
urzędu skarbowego, reszta zaś pożyczki będzie 
wpłacona wprost przez Towarzystwo Kredytowo 
Ziemskie do kas skarbowych.

Kronika ekonomiczna
(rb) W SPRAWIE UPROSZCZENIA POSTĘPO­

WANIA CO DO POZWCLEN DLA OBCYCH FA­
CHOWCÓW na wjazd do Polski na czas niedłnższy 
niź G tygodni. Związek przemysłowców w Krako­
wie i Centr. Związek przem. fabr. we Lwowie zwró­
ciły się do M. P. i H. Ak S. N. i M. S, Z., żąda­
jąc, by w takich wypadirach konsulaty polskie były 
upoważniono do udzielenia wiz bez odnoszenia się 
do władz w' Polsce, w najgorszym razie za prze­
dłożeniem odpowiedniego zaśwladczbmh W  ban- s„ zp st (lluinik., nic W a l a  
dlowej i przemysłowej lub zawodowej organizacji

Ijonów 843 tysięcy dolarów w kwietniu ubiegłego 
roku. Wywóz zboża z l ir j i  w kwietniu w stosunku 
do roku jłoprzedniego zmni*jV/.ył sio znacznie, a 
to z 23.803.000 doiarów w kwietniu 1923 inku na 
15,103.000 dolarów w kwietniu roku Ićcżncego. — 
Najbardziej zmniejszył się wywóz kukurud.w. po­
nieważ w kwantniu wywieziono tylko 1,97SOOO 
hus.di w stosunkn do ,',270.000 buszu w tymsa- 
mym mie-iącu ubiegłego roku.

(b). PROJEKT NOWEJ TARYFY/CELNEJ 
przeszedł już w człoćui przez komisję międzymini­
sterialną, oraz przez biuro Komitetu ekonomiczne­
go Pady ministrów. IV najbliższym czasie poirtwż 
sir nowa taryfa celna na Padzie ministrów, po- 
ozem Ió6jd«®5 do Prezydenta Rzeczypospolitej 
i pry.ed 1 lipca ukaże się w ‘postaci rozcni-ndzenia 
Prezydenta,

NAJNOWSZE PROPOZYCJE USTA­
WY O „NADZORZE" SĄDOWYM W NI EM 
CZECH. Ostatnio projekt owanei zmiany ustawy 
o nadzorze sądowymi w Niemczech idą w kierun­
ku ochrony wierzyciela. A więc przedewszyst- 
kiem ma być wprowadzony obownazek opubliko­
wali,a przyznanego Ljnndzow^j handlowegc przez 
odnośną firmę w „Dzienniku Ustaw Państw a-1 
f„Roir:hsanzriger,;''. Nastęjmio ważna nowości<ą jest 
powołanie zebrania wierzycieli, kbtryeb większość 
decydujWo przerwmniu nadzoru, bez prawa apela 
cji od tego postanowienia zo strony dłużnika. — 
Oprócz tego do boku osoby, spełniającej nadzór, 
zostaje dodana rada wierzycieli, mogąca każdora­
zowo zawiesić- „nadzór11 i nadzorującego usunąć 
z jego stanowiska.. Czas Sar a twa „nadzoru11 han­
dlowego wynosił dotychczas 1 rok. Obecnie zo­
staje skrócony najwyżej do i inio.-ięcy, to jest
zasadniczo do 2 miesięcy, jeżeli w ciągu tego cza-

zrobiona propo­
zycja uregulowania długów która została akccj> 
t.owana przez wierzycieli. W dalszym ciągu znie­
siono bezpłatność dotychczasowego postępowe-oMa 
o nadzo-rze handlowym* lak , że powostają obecnie 
tnldesfline ko-szta, jak przy otwmrcói postępowa­
nia konkursowego. Nadto odnośny ad handlowy 
je j?  źńbowiązany do zasiągmibcia wiadomości u za­
wodowego przedstawiciela dłużnika (Izba handlo­
wa i t. p.) przed przyznaniem dobrodziejstwa li­
si a wy o „nadzorze,11 handlowym.

przemyśla,
(b) P ’ Ls z a  PARCELACJA MAJĄTKÓW PAŃ­

STWOWYCH. Min. rolnictwa i dóbr państwowych 
w najbliższych dniach przekaże urzędom ziemskim 
nową serję majątków państwowych, przeznaczonych 
do parcelacji.

(rb) L'CZ3A b IźR lB 3T M Y C H  W POLSCE.
W Polsco w raajn 1923 r, mieliśmy bezrobotnycn 
112.000. Liczba ta zaczęła szybko spadać i w gru­
dnia ,1923 r. spadki' do 61.000 a w styczniu. 1924 r. 
wzrosła do 67.000, w latym do 100.000, w marcu 
orlo llO.OOO, w kwietniu 109.000, 3-go maja 
93 000, 17 maja 84.000. Od tego czasu cyfra 
zwiększa- =ię znown: 24 maja 93 000, 1-go czerwca 
95 000, Niestety jednak cała ta statystyka nic nie 
mówi, ponieważ nie są w niej uwzględnieni wcale 
wszyscy ci, którzy pracują tylko 2 —3 dni w ty­
godniu, a nadto obejmujo ona jedynie takich bez­
robotnych, którzy zgłosili się do oficjalnego pośred­
nictwa pracy, o zapomogi lub t. r>. Jak błędce so 
te cyfry, dowodzi fakt, że w tej chwili w samej skiąj. Jest to przeciętna kobieta, banalnie uczci 
Łodzi zamkniętych jest około 100 mniejszych fa- wa, bez zbytniego tem jw am entu łub rewalucyj

l  w iró w ki pp krakowskich Kinacn
„Ta, którą wytykają palcami": „Sztuka". 

„Twarz i maska": „W arszawa".
„Kobieta bezpieczna": „Uciecha".

Widziana przez amerykańskie okulary „kobie­
ta niemożJiwa11 nie jest ani siostrą Mon.ki Lher- 
bior, ani nio kwalifikuje się na bohaterkę Zapo-1-

bryk, a z wyjątkiem fabryk Leonarda i Benina, 
wszystkie pozostałe pracują tylko 2 —3 dni w ty ­
godniu. Liczba bezrobotnych w Łoazl wynosi 32.000 
w Pnbjanichch 6 .0 0 0 , w Zduńskiej W V i 7 .0 0 0 , 
w Białymstoku 13.000, a w innych ośrodkach prze­
mysłu włókienniczego około 10.000, co już na sam 
przemysł włókienniczy daje olbrzymią cyfrę 68.000 
zupełnie bezrobotnych

(rb). W SPRAWIE TARYF DRZEWNYCH 
przyjęto na jwsiedzeniu Komitetu taryfowego pań­
stwowej Rady kolejowej dnia 12 h. in. do wdado- 
mości znany kompromis, a zażądano tylko, by tc 
nowe taryfy były bezzwłocznie wprowadzorm w 
życie, oraz. by na wypadek, gdyby się okazało, 
żp te znizki nie są wystarczające, ministerstwo 
jirzystąpiło bezzwłocznie do dalszego obniżenia 
taryfy. Jfad to  uchwalono żądać od ministerstwa, 
by Grajewo zostało zrównane zupełnie z Innem- 
stacjami granicznemu poił względem taryfowym 
Nawiasem mówiąc, zrównanie Gra.jewa dla jm-p-ie

nycli światopoglądów. Zycie obeszło się z nią nie­
sprawiedliwie,. knżac jej cie-rpicć za zdradę, której 
nigdy nie popełniła.

Amerykanin ,jost człowiekiem zbyt prostym, 
zliyt jednostronnie patrzącym na to, co go otacza, 
by orientować się w zawiłych sytuacjach 
logicznych. Zna tylko ludzi dobrych i złych i roz­
wiązuje każdy konflikt- z rozbrajającą naiwnością. 
Jest w tBhi może pewna doza pierwotnej poezji, 
ale jest i brak logiki, irytujący Europejczyka. 
Ta, którą wytykają papam i11, nic ma w swoim 

charakterze ani jednego ciekawszego rysu — jest 
dobrą m atką i to wystarcza reżyserowi do stwo­
rzenia namiastki konfliktu. A mimo to takie am e­
rykańskie, malc, blond, kochane bobo, które weo- 
-i ze sobą wszędzie enop światła i pogody i pa­
trzy się na świat boży dużemi, wyrozum-nlemi 
oczyma, ma w sobie tyle kobiecości i człowie­
czeństw a,-jak rzadko która z naszych artystek. 
Przypomnijmy sobie tylko natchnioną prostotę

rówki jnż jest dokonane. WJśońcu uchwalono żn JLiljawy Gisli, kiedy m odli's ię  nad swem dzn-e- 
dać zrównania slupów telegraficznych z kopalnia ikicm, przypomnijmy sobie te dziesiątki córek, ma­
kami, czemu, prawdopodobnie, ministerstwo uczy I tek, żon i kochanek, których wzrok, nieskn,n.ny 
ni zadość.

ZASTÓJ W HAN OLU z  Warszawy donasza •
Kupcy sliarżą się, że zastój objął nawet artykuh 
pierszej potrzeby, jak enkier i artykuły kolonialne 
Świadczv to o t.em, że lułność żyje pod nastem f 
oszczędności.

WSTRZYMANY IMPORT PLUC-0V DO ROSJI
Z Moskwy donoszą: G.Z.U. uchwalił wstrzymać
import rłu°ów i maszyn żniwiarskich.

MILION DOŁAROW ZA LOKOMOTYWY DLAI 
POLSKI. Dnia T Iipca ministerstwo skarbu wy 
płaci p. Baldwinowi zgórą miljon dolarów j a k o  j- 
kolejną ratę za lokomotywy, dostarczone w roku 
1919.

INGWACJE KO LEJ j  WE. Z Warszawy donoszą, 
ze Rada kolejowa prócz zatwierdzenia warunków 
w sprawie nowych łinij kolejowych, przyjęła wnio­
ski komitetu eksploatacyjnego o zaostrzeniu prze­
pisów sanitarnych, wprowadzenia miejs 
II klasy, urządzeń sypialnych w zwyl 
uach, zaprowadzeniu miejscówelc w trzeciej klasie 
i wprowadzeniu oświetlenia elektrycznego.

(b). W W \ WOZIE Z POLSKI DO HOŁANDJI, 
oprócz ziemniaków, mączki ziemniaczanej i ja i, v

konwenejonalnc-m głupstwem, bez względu na 
wiek, rolę, charakter, gry i gierki, głosił zawsze 
edno: radość życia, jego bezpośredniość i ra-' jo- 

■ mlność. Jak  kojący •■'Msam działa na na-szą przc- 
atinowa.ną uczuciaw i skłonność do sikan ia  
Iziur na calem, wiew zamorskiej prostoty i swo- 
>oily.

Gloria Swanson jest typową Amerykanką. Nie 
> M piękną, nawet nic jest ładną, a można w niej 
'.‘d.crl.nć się od pierwszego spojrzenia^ Nie dzi- 
!•■ śi-ę, ż»- popełnił to głupstwo (itoprawny. jak 
rtykle). Konrad Nngcl, a oj<4ec jego sympnlycz- 

p rilo r, dał się przekonać, że nie krM a ko- 
"ta, .,klórą wytykają palcami", jesj.' ..ta. k ićra 
niia11. lub ,,k4óra iłogow zaisomniała^,"*-, ;
JJcierliZ," wyświetla obecnie obraz pod zacho 

.ijąeym tytulenr. „Jak  kobiety kochają i n iw . 
Możnaiiy jeszcze dodać „i jak się nio|*c- 

wieku11. Nie ;*u> 
perwersyjną skłou 

lośó Jo kobiet około, powiedzmy, oz';urdv,i'--sDrf 
Jani Mauzioi charakteryzuje sic bez pojęińii, po- 
K:. tńm gr?„ sztj wnie i tak bez wyrazu, że- jt»j- 
mlodsza dofojuta-nlka Elki mogłaby ją n  wstydzić.

strzeniu prze-i Swmabyi jeszcze aouac
jsc sypialnych \ "obui-; zgryw.,ją w podeszłym 
rykłych wagn- }% V;V7.cgo Włosi maia. taką

t . , i • w  i r ^  • i tylno rwni Mar.ziiir ale ; reszta filw> .es*.pewnych momentach koniunkturalnych t n o r  r , r , \  v. . . .  A . i .  n « »1 nad/acjną. — o ru^o rzedną, chaotyczna ,.Knlisw»-wchodzie w "to także drzewo i c-ukier. — Przen { . J ..rt . , , , . , ^.« . ?, a i -  -n i 3 i i ! reisserci . ulice sio )v:/, mc ^wizdath alo wyć i•zwyziką kosztow ]?rodukc]i w Polsce do kolonii; „ . * ^. /  a i i , , .i • „.xf\ pac zaiaz po -i ner wszy m akcie, .^zkodu **holondorskich szlv pouskic zapałki, v/yrobv , ‘ r . A . .
kiennieze, a „aw, I niektóre wyroby m . m l n - g i c z n e . :Ue m0Z° ^  *

DO ROKOWAŃ. ZAWARCIA fi { h t e  '• n » b -‘. Wprawdzie nie CMamlleeo.
W IMIENIU RZĄDU POuSGEGO A PEŁ Oą 00- H jr r t  Peelil,  Twara Ta.rry reela i
WIKAMI MIASTA GDAŃSKA U (ŁADU FINAMSO- ;,><fc t0: \ U  ry Poe]a. f a  dziw wiec że zamtero- 
WĘGO pizewidzianego przez artykuł 23 umowv pa- . , ovvlnia ua w;downi jest dosyć. Bo zresztą film 
ryskiej z dnia 9 listcpada 1920 r., upoważnieni nie u^ zem swc} pr7.y r.a!eżnosci do rodzL
zost-ali przez mi Mstra skarbu pn.: dr Feliks liii- ..riie!m raUfh« j na prawdę r.aimuieym
„hen, komisarz rządu polskiego w Radzie pćhp ^ , VC5.k., i Drcam B u b ,^
i dróg wodnych Gdańska, p. Gabrjol Chrzanowski, ,» Fm -of
dyr. departamentu w ministerstwie przeun słu i bon- * 
dlu, oraz p, dr Stanisław Sławski, komisarz rządu 
polskiego przy Radzie portu w Gdańsku.

(rom). AMERYKAŃSKI EKSPORT BAWEŁNY 
I r/.BOŻA. Amerykański wywóz bawełny w kwie­
tniu b. r. wynosił 320.000 bali. wartości 48 raiłjo- 
nów 590 tysięcy dolarów w stosunku do 259.0001 
bali, wartości 39,064.000 dolarów, wywiezionych I 
w kwietniu roku ubiegłego. Wartość wyerozu to j
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